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We Lwowie Sobota dnia 18. Sierpnia 1888. Rok XXI 


Am 


Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów d jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). 


rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 Srg. 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 ranków. 
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2640 biuro Redakcji „Dziennika Polskiego”, ulica Batorago GP 
ach liczba 26 (przedtem Halicka 46). i p Przedpłatę I ogłoszenia przyjmą W Lwowie: 
h Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 
ą 1. 22, 9 a'r. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — miesięcznie liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki m Wiedniu, 
l 1 złr. 50 et. . n i Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
enik. Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Hassenstein 
O naci 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — et Vogler, we Wiedniu A. Oppełik, R. Moose, 
——— miesięcznie 2 złr. w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
RR Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec anonsów w Paryżu C. Adam rue des Baint 


ne Numer kosztuje 6 centów. Prywatna korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza. 
5 Rekopisów Redakcja nie zwraca. sił > po 1d amA 3 PARA 
B zę e wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. Reklamy W rubryce „Nadesłane” 20 cnt, où wiersza. 
ON | O ZOE ZZ ZZ m ppp 
= a Niemc rzeciw Niemcom tężnych pobratymeów pomocy i upieki w ciężkiej | siebie złożył i tym razem przesławny Stojanow, | dowodzi tylko, że znajdujemy się w przededniu | ścią w celach agitacji wyborczej. Wszystko jest 
TTS y p k swojej doli pod berłem habsburskiem. Czy taka że- | który w specjalnej depeszy oznajmił oprawcom, że | pierwszej fazy rozwiązania. kłamstwem, w budżecie i w obietnicach dawanych 


sadzeniu 
takowg 
nówieniń 


Lwów 17. sierpnia. 

Było to od niepamiętnych czasów — albo 
Wyrażając się ściśle historycznie od lat dziewięciu, 
jest od chwili objęcia rządów przedlitawskich 
przez hr. Taaflego i zainaugurowania przezeń 
ery — sit venia verbo autonomicznej — ulubioną 
piosnką naszych niemieckich centralistów wskazy- 
Wać na wrzekomą sprzeczność, zachodzącą między 
polityką zewnętrzną, a polityką wewnętrzną przy- 
najmniej w  przedlitawskiej połowie monarchii 
austro-węgierskiej. Argumentowano ze szezególnym 
i godnym prawie podziwu uporem, że nie uchodzi 
przecież, by na zewnątrz polityka opierała się 
o ścisły sojusz i serdeczną przyjaźń z Niemcami i 
aby równocześnie na wewnątrz cała polityka zasa- 
dzała się na uciskaniu Niemeów. Nie przeprowa- 
dzono wprawdzie nigdy i nigdzie dowodów. kiedy-to 
właściwie w Przedlitawji uciskano Niemców ; ogra 
niczono się na gołosłownem twierdzeniu; sam fakt, 
że dawne stronnictwo wiernokonstytucyjne przeszło 

w opozycję, wytłómaczono jako ucisk Niemców. 
Być może, że nasi wiernokonstytucyjni cen- 
traliści w ciągu długoletnich rządów swoich tak 
dblikatne wyrobili sobie nerwy i tak wrażliwymi 


branina godną była wielkiego stronnietwa polity- 
cznego i zgodną z patrjotyzmem austrjackim, nie 
chcemy już teraz sądzić. ku wiecznej jednak pa- 
mięci warto zapisać odpowiedź, jaka nadeszła z 
Berlina. Preussische Jahrbücher, zamieszczają w 62. 
tomie artykuł zatytułowany: Der Nationalitäten- 
hader in Oesterreich, w którym uczony autor, do- 
bry widocznie znawca stosunków politycznych w 
Austrji, zastanawia się nad położeniem naszych 
Niemców i ich żalami i skargaini i dochodzi do 
następującej konkluzji: „Czy rząd rzeszy niemiec- 
kiej — cytujemy dosłownie — ujmie się za Niem- 
cami w Austrji? Nigdy on tego nie uczyni, gdyż 
to byłoby zerwaniem związku austrjacko-niemiee- 
kiego. Uniknie on nawet najlżejszego pozoru wmię- 
szania się w węwnętrzne sprawy cesarstwa austrja- 
ckiego lub patronizowania stronnictwa opozycyjne- 
go, aby nie drażnić dynastycznego poczucia samo- 
dzielności sprzymierzonego monarchy. A może po- 
ruszy się naród niemiecki lub opinja publiczna 
w Niemczech, aby wywrzeć nacisk, czy to 
na rząd własny, czy też na rząd austrjacki? By- 
łoby to możliwe, gdybyśmy w Austrji dożyli dru- 
giego wydania baśni o opuszczonym i zdradzonym 
szczepie bratnim; gdyby doszło do tego, że tam- 


nie mają się czego obawiać. Telegram ten brzmi, 
jak następuje : 

„Cyrkularz. 

„Do przedstawiciela związku patrjotycznego. 

„Proszę zawiadomić wszystkich naszych i w 
ogóle postarać się o szerzenie w mieście wiado- 
mości, że według najwiarogodniejszych danych na 
tak głośnym zjeździe petersburskim w kwestji na- 
szej nie zapadła żadna decyzja. Z Wiednia radzą 
spokój i zestrzelenie sił we wspólnej pracy. De- 
pesza niniejsza wysłana do zRysikieh związków. 

„Przewodniczący sofijskiego związku patrjoty- 
cznego Zachary Stojanow.* 

„Równocześnie — pisze dalej korespondent— 
tryumfują w Sofji, że Rumunja uznała na drodze 
urzędowej ziednoczenie się Bułgarji i rządy ksią- 
żęce, eo dowodzi, jak rozumują pseudo-rządey, że 
istotnie w Peterhofie nie powzięto żadnej uchwały 
przeciwko wolności i niezależności Bułgarji. Prze- 
ciwnie z powyższego kroku Rumunji, działającej 
widocznie za zgodą środkowej Europy, należy wy- 
prowadzić wniosek, że polityka Rosji poniosła no- 
wą i tym razem zupełną porażkę. 

„W postępowaniu królestwa rumuńskiego ze 


„Wiele też mówi się o nadchodzącym wybo- 
rze nowego księcia bułgarskiego. Jeżeli w danym 
razie większość głosów przemawia za trafnością 
domysłu, to największe szanse miałaby w tej 
chwili kandydatura księcia Cumberlanda. Podobno 
kandydatura ta odpowiadałaby najbardziej wido- 
kom Niemiec, ponieważ w razie uskutecznienia 
tego wyboru, nastąpiłoby zupełne rozwiązanie kwe- 
stji hannowerskiej i brunszwickiej. 
dnak, aby to był dostateczny argument dla innych 
państw. W każdym razie nie należy zapominać o 
tem, że ani ks. Cumberland, ani inni kandydaci, 
wymieniani uporczywie przez pisma zagraniczne, 
nie czynią zadość zasadniczemu , najważniejszemu 
żądaniu Rosji, aby książę bułgarski w myśl trak- 
tatu berlińskiego był bezwarunkowo wyznania pra- 
wosławnego*. 


Boulanger jako kandydat. 


Nie dał więc jeszcze za wygraną  jenerał 
Boulanger i chce jeszcze raz spróbować szczęścia 
przy wyborach uzupełniających do parlamentu 
francuskiego, które się odbędą dnia 19. b. m. 


ątpimy je: 


robotnikom. Ci, których zadaniem by było bronić 
republiki i pozyskać dla niej umysły, zdają się je- 
dno tylko mieć staranie, kompromitować ją. 

Ža odezwę tę, a szczególnie za ustęp, w któ- 
rym jenerał Boulanger mówi o niedostatecznych 
fortyfikacjach portów francuskich, nazywa Jtadicat 
jenerała zdrajcą stanu i domaga się, aby go jako 
takiego ukarano. powiedział on bowiem Niemcom: 
„Przystęp do naszych portów jest otwarty. Możecie 
z tego skorzystać. Ja mogę o tem najlepiej wie- 
dzieć — byłam bowiem ministrem wojny." Rząd 
zapewne nie usłucha tego „radykalnego“ wezwania, 
bo się zapewne tak czarno nie zapatruje na agi- 
tację polityczną jenerała Boulangera. Być może, 
że ma rację, nie widząc w byłym ministrze wojny 
niebezpieczeństwa dla republiki, ale zupełnie obo- 
jętnemi przecież mu nie powinne być wybory w 
departamentach Nord i Charente  Inferieure, w 
których jenerał Boulanger jest kandydatem. 


Polemika z „Nordem.” 


/ sisli się na wszelkie niepowodzenie, ià samo czeple . ) | względu na Bułgarję jest rzeczywiście coś dziwne- | W dwóch ei . z 1 Donieśliśmy już, że organ ks. kanclerza wy- 
BEŻ BE nięgonie w rządzie uważają za srogi | tejsi Niemcy wyciągnęliby ku nam błagalnie ra- | go, coś, co wymaga wyjaśnienia ze Strony tych, daturę leneral Bouffier desc NT i stąpił z artykułem, karcącym Norda za jego enun- 
ucisk. Wierzymy chętnie, że kto przez tyle lat | miona i wołali o pomoc. Do tego stanu jednak | których to dotyczy. Najpierw rząd rumuński po- Chaieasiuferieura. Zdaje się, że jenerał liczy | ©3098 w sprawie massawskiej. Artykuł ten, który 


siedział w wygodnym fotelu ministerjalnym, temu 
po tem za ciasno w krześle poselskiem — ale z 
tego bynajmniej nie wynika, aby między polityką 
zewnętrzną a wewnętrzną zachodziła kolizja. 
Gdyby nam nawet zabrakło argumentów na 


że obok celu wykazania 


jeszcze nie doszło. Niemców w Austrji jest dzie- 
sięć miljonów, a do tych wołarmy: Pomóżcie sobie 
sami! O  głębszem poruszeniu u nas umysłów 
ludu na korzyść bratniego szezepu może dopiero 
wówczas być mowa, gdy zagrożoną będzie narodowa 


drodze będą musieli Niemcy medytować nad tem, 


J w a r a m o 


ĖS a 


lecił swojemu zarządowi telegraficznemu, aby dla 
depesz nadchodzących ze wschodniej Rumelji usta- 
nowi? tę samą taksę jak dla księstwa buł- 
garskiego, gdy dla Turcji i innych autonomieznych 
jej prowincyj obowiązuje poprzednio podniesiona 


O O c z, m m 


więcej na okręg pierwszy, aniżeli na drugi, gdzie 
szanse jego są terazz nacznie słabsze, aniżeli z 
początku okresu wyborczego. W odezwie wybor- 
czej którą ogłasza na czele swojego monitora pu- 
blcystycznego, Presse, wylicza  jenerał swoje 


u to dla tego, ze niełasku rządu republikańskiego 


zrobił pewne wrażenie i dał nawet powód do nie- 
słusznych naszem zdanie wniosków o pewnem o- 
ziębieniu nowo nawiązanych stosunków pomiędzy 
Rosją a Niemcami brzmi w całości jak następuje : 

W jednym z poprzednich numerów wskaza- 


JOX T AŁOXUEQ OOYE ATOI ARAACJSEZ AST GLIEATĄO OMIEZSM 


ERON 


ELAO | OŁOR]STEG AOI 


"z zbicie tego runtu fałszywego zapatrywania, | egzystencja." DA y taksa; powtóre świeżo mianowany dyplomatyczny ; i „SĘ mE liśmy na wyzywające stanowisko, jakie zajęła 
S | may? wałami na ik przasło dziowię | Zaista przyznać się godzi, że pod względem | agent rumuński w Bofji otrzymał listy uwierzy | ważki polijoznyci któr czę O wić ati. | Bzaacja w oprawie massawskiej w obec Włoch 
sz | cioletniego istnienia tego, wedlug przekonania wyrazistości i jasności w wysłowieniu się uczony | niające „przed rządem księcia bułgarskiego Fer- nike żeni M dd d €, ba we Przy tej sposobności zaznaczylıśmy, że stanowisko 
| naszych Niemców, niemożliwego stanu. Za- niemiecki z Preussische Jahrbücher nie pozostawia | dynanda...* nie a si = a DW A Aput rapréh to republiki jest tem trudniejsze do usprawiedli- jg p 
EJ prawde. gdyby ten stan był w istocie niemożliwy, | nie do życzenia. Żasługują one też w zupełności „Jeżeli do tych dwóch okoliczności dodamy A si DEA DE UA ózwa | wienia, że Francja żadnych interesów w Massawie EB a 
awaę, gdyby ten Jos": r ; , mmp ć a i : KE. tonę « pee | kończy się słowami: „Do was wyborcy departa- sce: J y = 
EJ d ; mieli nasi Nieme na uznanie i t» z wielu względów. Przedewszyst- | jeszcze sprawę parowca austrjackiego „Orient,“ któ- : S. m których zastepsť ej by przypadało a 
gdyby rzeczywiście rację à emcy, FT. i ; mentu Nord należy postawić na właściwem miej- | "9 ma, xtoryeh zastępstwo jej Dy przyp a 
= że między polityką zewnętrzną a wewnętrzną tak kiem mogli się nasi Niemcy z artykułu uezonego | ry zawinął do Turn Sewerynu pod banderą but- seu owych polit 2 AE a O od l Nord, zwracając uwagę na nasze zdanie pisze : Ees 
= gwałtowna zachodzi sprzeczność, nie mógłby on pruskiego dowiedzieć, że wszelkie ich gadania o | garską i powitany został przez dowódcę przystani = Ró, Roa p A niż w te z; 4 ii „Przypuściwszy nawet, że wwierdzenia Nord. Alig. mA 
5 istnieć ani przez jeden dzień. Polityka zewnętrz- | sprzeczności między polityką zewnętrzną a wewnę- rumuńskiej, gdy dalej nwzględnimy pogłoskę v pro- Br sola raw =, zai w przyw. wi Ztg. są zupełnie słuszne, to jednak nie należy za- < r» 
zZ na była zawsze decydującą dla ogólnego kierunku | trzną w Austrji, żadnej nie mają podstawy. Ale | ponowanym zjeździe króla Milana i księcia Ko- daj ja korni 7i dzy, Be ot pominać, że chodzi tu o sprawę, mającą ogólne Sg 
4 = Polityki państwowej. Gdyby więc w sterach, które | 0 to mniejsza. O tem wiedzą zapewne sami już R to istotnie trzeba przyznać, że „bra- panów” J pozorni Słudzy, a udają potem znaczenie. Jeżeli Włochom pozwoli się Obalać do- En 
v o tem decydują, na chwilę tylko przypuszczano, że oddawua, tylko że się do tej wiadomości przyzuać , tuszkowie mogą święcić zwycięstwo dyplo- 3 3 s . . | wolnie przez zajecie Massawy kapitulacje i układy, — œ 
x _ polityka iiini hrabiego Taaffego nie odpowiada | nie chcą. Ważniejszem dla nich będzie dowiedzieć | matyczne i cieszyć się, że burza ich ominęła. „A pei uje zupełnie RER: to Ay Moyea że i oe Z8 t TA na 
= polityce hrabiego Kaluokyego — jeden z nich | się, Że na razie żaduego sukursu ze strony rządu Z drugiej strony imimowoli zadajemy sobie pyta- jah z MEA se a M sk ka" może uwazać te lub owe konweucje za uieistni€- ZE 
1 brzestałby z pewnością już dawno być ministrem. niemieckiego spodziewać się nie mogą. Wiado- | nie: czy czasem nasi „przyjaciele“ europejscy nie | nią izby*. Jest nin Ko chli yA E ra jące. W tem sposób twierdzenie francuskie, że B= 
Że los ten nie spotkałby hrabiego Kalnokyego— to | imość ta gotowa ich zaboleć, na nią znajdą chyba urządziłi nam nowej sztuczki, przyczem drobniu- ósmego okręgu = ŚR RE Ren że 1 kupitułacje mie mogą być zuoszone bez przyżwo- e 
pewna. O tem także Niemcy wiedzą bardzo do- pociechę w przyrzeczeniu, że pomoc nieimiecka tkie te państewska (Rumunja i nerbja) mają ode- e E b a Ea M = a „Jena wsystkich 1uięzgsowanyu uiejyjky me są Am, 
j e E Te P e st decydująca. d djy do liwą, gdy cierpienia ich dojdą | grać rolę-awangerdy ostrzelającej fortecę w-spra- : RAZI RP” g0 a " nróżwykiem 7 ni ta- © 
„Rze. W. nie ige owe Sfery de ar DĄB ASC et; : š ; sty przed kiiku tygodniami z zajmowanego stanowiska „fieŻWysiem, alo owszem zupełnie UBprA- m 
tego przekonźhia jeszcze ui8”doszly, widoczińe i | do tego Stopnia, iż będą musieli błagalme wy- | wie uznania spełnionego w bułgarji faktu. Rola | jest on wprawdzie re RA i e omnie: , Wiedliwionem. W innej części swego artykułu aË 
glowny twórca przymierza austrjacko-niemieckiego, ciągnąć ramiona i prosić o ratunek. Uv też nasi | powyższa ściąga na me tem mniejszą odpowie- | „-zęto s Zizi ać si a 7 gauge wywodzi Nord, że Francja w swoim czasie, skut- F R 
kierujący dotychczas jego losami, nie widzi sprze- | austrjacey Niemey teraz uczynią? Czy zaprzestaną | dzialność, gdyż królowie tych kraików nie brali RA s A - Jest kos p BE. alei kiem układu z Abisynią, otrzymała w posiadanie s z 
czności między hrabią Taaffem, a hrabią Kalno- płakać na ucisk, czy też będą głośniej wołali o | udziału w kongresie berlińskim." Ebi I ouść chiboboa NOGI SAŃ Zulę. Wprawdzie me wykonywała nigdy Swego B a 
kym. A przecież nasi Niemcy me przestają płakać | pomoe niemiecką? Jak Herkuies na rozstajnej Nieco pesymistyczniej zapatruje się reszta : 5 ; | prawa własności — ale gdyby zechciała, mogłacy % 


, które na na ucisk. Zdaje się więc, ą P : : rasy. I tak Pełersburskie Wiedomosti przewidują | spadia nań ŚĆ j .| dla Szykanowania Włoch zapraguść wykonania 

j 1 krzyże; owej wrzekomej kolizji między zewnętrzną a we- pa ZE Soi uieszczęście Niemcy — ne fazę w kwestji bułgarskiej. i JA oh za ać ucza =pońciie noga swych oe (RÓG pie: E GG 
PO AoE wnętrzną polityką mają jeszcze cel drugi, może oa kE Jacey czem nie są podobni do „Dzienniki — mówią Wiedomosti — rozpi- | wilnego tegoż córki, obecnie księżny duńskiej Wal- Wywody Norda — pisze dalej Nd. Allg. Ztg. QJ 
o karów. pierwszego ważniejszy i donioślejszy. Jakiego ro- i sują się teraz v zbliżającem Się załatwieniu kwe- | demar. — tworzą ze sprawy, która bez francuskiego mię- poł 
je kaszel, dzaju ten eel, wiedzieliśmy wprawdzie od dawna, stji bułgarskiej. Doniosłe znaczenie przywiązują Aby się więc na wszelki sposób zabezpieczyć, | szama się byłaby zupełnie prostą, kwestję dosyć 
ipiygamij brakło nam tylko — przyznajemy — odwagi, wy: w tym względzie do spodziewanego widzenia się | kandyduje Boulanger, jak już wspomnieliśmy, także | a niepotrzebnie skomplikowaną. U francuskich pra- 5 
AM tknąć go głośno Niemcom, chełpiącym się "18 Sprawa bułgarska. cesarz. Wilhelma Igo z panującą głową domu | w departamencie Charente Inferieure i wystosował | wach co do Zuli nawet mowy być nie może; gdy g“ 
i jego sĄ lada sposobności swoim c. k. kk BEDYWA Pea Bi i aea koburskiego, księciem Ernestem. Książę Ernest, | do tamtejszych wyborców odezwę, w której między | Włochy zajmowały ów kraj, powiewała tam egip- 

ko w oku jowanym patrjotyzmem austrjackim 1 dynas.yozny m. Dzienniki rosyjskie przyglądają się od pewne- | jako najstarszy przedstawiciel domu koburskiego, | innemi znajduje się ustęp tej treści: Izba, która | Ska flaga, co nie byłoby miało miejsca, guyby jake 
droższy Dzisiaj jednak wytknięto go naszej lojalnej opozy- | go czasu baczniej nieco stosunkom bułgarskim, | mógłby rzeczywiście wezwać kategorycznie księcia | nie nie zrobiła i nie umiała najlepiej położonych | Zula ua mocy układów istotnie do Francji naiezała. 

2. JEM zycji niemieckiej ze strony tak kompetentnej h Jak gdyby czekały na zejście ACO zasianego Na | Kerdynanda, aby dobrowolnie opuścił Bułgarję. | portów postawić na stopie należytej, któraby je bro- | W myśl tedy prawa międzynarodowego musiały 

dk dr poważnej, że snadnoj uwolnić się możemy od tych | HBałkanie przez pobożnych pielgrzymów kijowskieh. Zresztą sam ks. Ferdynand Szuka tylko sposobu | nić mogła od iuwazji nieprzyjacielskiej, 1zba ta | Włochy uważae Zulę za posiadłość egipską, a Abi- jg 
opiowo po względów, które nam nakazywały dotychczas re- | W Mosk. Wiedom. znajdujemy następującą kore- | wyjścia, któryby możliwie najmniej zadrasnął jego wyrzuca setki iwiłjonow na cela niepotrzebne lub | synja nie miała do niej najmniejszego prawa. 

, podobną Zerwę. i A spondeucję z Ruszezuku : AS , | godność osobistą. W każdym razie dni pobytu jego | podejrzane. Zasoby nasze, z których ani grosz nie Bylśmy od pierwszej chwili tego zdania, że pamą 
w A Przy niezliczonych okazjach, szezególniej przy | „Pseudo-rządcy bułgarscy nabrali coś 0 2 w Bułgarji są już policzone; prasa austrjacka za- | powinien być wydany bez absolutnej konieczności, | kwestja skończyć się musı ku zadowoleniu Włoch; 

już sprze- uroczystych obchodach wyciągali nasi Niemcy bła- | i powrócili do dawnego tonu z epoki poprzedzają | częła wprawdzie znowu wątpić w mozliwość poko- | bywają dowolnie wyrzucane na pastwę tajnych | ponieważ i Nord tak mniema, nie rozumiemy e- 
niezą siłę zalną dłoń w kierunku berlińskim, żebrząc u po- | cej zjazd w Peterhofie. Dowód odwagi ı wiary w t jowego rozwiązania kryzis, ale ta pieśń łabędzia ! funduszów i trwonione ze zbrodniczą lekkomyślno- | przeto, po co z takim naciskiem podnosi kwestje, niej 
1 niestrą- a a m a 

NEC zatrucie źródła, z którego rozkosz życia wypływa , piśmienuictwa pożytecznem być może takie okrutne , rzeczy rzadkiej, o którą się nie prosi, nie stara, „Dziennik zabił salon. Publicznose ustąpiła 
erdzają to — idą w ślad za tem nieodmiennie. > studjum konania i śmierci człowieka, którego za- | nie przypomina słówkiem jednem, ani najdalszem | miejsca społeczeństwu.” 

ć i +20 „zasłuchanych w siebie" należą -— oprócz biły : praca literacka i niesprawiedliwość krytyki... | nawet nuatrąceniem w rozmowie czy piśmie, ale „Uroda pewnych dziewcząt zakwita w zbyt 
Ana L REKA N A WLASNYM E hipochondryków z Ionperpmegn Fr poeci, odkąd A R NE nie sądzę, abym byt istotą | która przychodzi jako bezpośredni objaw przyjaźni | młodym wieku, tak samo, jak zdarzają się dnie, 

ay i żół- : „ | istnieje poezja, powieściopisarze od czasow Bal- | odrębną 1 M J Smutek mój i rozpacz nie miały | i uczuć bezinieresownych, nieznanych...“ w których bywa ładnie o zbyt wczesnej porze.” 

ją zawsze PAMIĘTNIK LITERACKI, p 4! ER Retie a wreszcie Pako ro: pana ae Re dla siebie publicznego wyrazu. Pesymizm i wypływająca zeń  metancholja Takie krótkie sentencje, jakby z jakiejś „księgi 
"a spisany przez zaju mysiiciele, rzy czynią to dla Korzyści zapiskach moich — skoro cały juz dziennik | przesiąkają „Pamiętmk” Goncourtów od początku | aforyzmów“ wyjęte, rozrzucone są pełneini dłońmi 


k A. J. 


GONCOURTÓW.*) 


ogółu i egoiści, mający na uwadze własny po- 
żytek. 


ukaże się w druku — znajdzie czytelnik pod datą 
grudnia 187% r. spostrzeżenie, jakie czyniłem nad 


do końca. (Uzarne te widziadła towarzyszą wszel- 
kim duchom, dociekającym istoty rzeczy. Wiedzą 


po xartach dziennika. Ale, prócz okruchów dja- 
mentowych, znajdują się w nim i całe brylanty. 


e Zuajdują się wszakże i tacy, dla których za- | sobą samym w strasznych przejściach zapaleni i ika* i jszą : i aS 
' ` A am C : . i palenia | o tem autorowie „Pamiętnika* i dlatego piszą: Uto naprzykład zupełnie nowy pogląd na starą, 
M Apteka Opowiadał mi niedawno jeden z lekarzy rzecz ciekanie się podobne jest już nie środkiem, lecz — | płuc, gdym już uważał się za straconego....* „Wszyscy badacze > smutni i Eer być | jak świat, ENE: K meg i; 
zajmującą. P. a , ceiem. a be li i Cokolwiekbądź, z wielkiem przygnębieniem | muszą. Przyglądają się oni zbliska procesowi ży- „Miłośc dzisiejsza przestała już być miłością 
KIE Będąc na kursach, poświęcał się on z wiel- Dręczą się oni nieustannem analizowaniem | ducha czyta się karty, poświęcone umierającemu | cia. Nie należą do jego działaczów, lecz jedynie | zdrową, prawie hygjeniczną, dawnych, dobrych 


kiem zamiłowaniem badaniu chorób sercowych. 


innych 1 siebie, w wyczerpującej tej 1 drażuią- 
cej pracy tracą spokój 1 zdrowie, nic ich wszak- 


Juljuszowi. Okropnosć podobnych opisów, spotyka- 


do świadków. Nie biorą z życia nie, co ducha 


czasów. Uosobiliśmy w kobiecie wszystkie trapiące 


m 
H: 
Bt 
u 


(R I0MĄ i ACETO TE) 


| = Aby tem łatwiej rozpoznawać zboczenia w działa - „Ch nych w powieści, łagodzi myśl, że są zinyślone. | okłamuje, i nic, co go upaja. Spokojna melancho- | nas pożądania. Jest ona dla nas 1 gniazdem i oł- 55" 
l x niu serca, skrupulatnie rozpatrywať jego funkcje że od tego samodręczenia powsuzymać nie może. lu tłumika tego nie ma. Patrzy się na obrazy ha — oto ich stan ZWyczajny...* tarzem wszelkiego rodzaju wrażeń bolesnych, > 
x w stanie normalnym. Potrzebne było do tego czę- |. Z dwóch braci Goncourtów, koryfejów, a mo- | rzeczywiste, ua „dokumenta ludzkie*, przeniesione Życie tych wyjątkowych braci schodzi niema! | ostrych, rozdzierających serce 1 Zatapiających w “ 
x ste wsłuchiwanie się w tak zwane „szinery” jakie | Że i tworcow (ża takich smi się uważali) fran- | wprost z życia na papier, stenografowane na gorąco, | wyłącznie na czynieniu spostrzeżeń. Głównie i | mem jakby ostrze noża; w niej i przez wą pra- SIN 
sprawia krew, napływająca do serca i rozchodząca | cuskiej szkoły realistycznej, — jeden młodszy — | bez kwiatów retorycznych i obsłon artystycznej | przedewszystkiem są oni artystami, a właściwie | gniemy zualeźć zaspokojenie wszystkiego, Co jest Be 
ven- SB Æ siç zeń po organizmie. Ponieważ odbywanie tego | padł ofiarą tej strasznej namiętności. i melancholji. — Ea estetykami, me zamykają wszakze zakresu badań | w nas wiecznem łuknieniem 1 wieczną lęsknotą. aż 
= rodzaju eksperymentów na kimś innym stanowiło Umarł on, dobiegając zaledwie lat czterdziestu „Wrażenie ogólne. jest takie, jakby straszne owe | swych tą jedną sferą. Przeciwnie, pamiętnik ich | Przemądrzeliśmy i nie umiemy już być pu prostu BH 
rrecz kłopotliwą, lekarz więć ów postanowił wyko- | Da chorobę dziwną, którą iuożnaby nazwać: prze- | chwile przeżywało się razem z tym najlepszym | stanowi najróżnorodniejszą mozajkę, i po prostu (tout bćtement) Szczęstiwynu w swsunku 5 s 
2608 x nywać doświadczenia na samym sobie. W tymu ce- subteluienem mozgu | nerwów. || . „| z braci, à Jednocześnie  uajehorobliwszym ze spo- Sprawy publiczne i życie towarzyskie, filozo- | z kobietą...” | > m 
zyte, lu wymyślił on przyrząd, będący rodzajem auto- I patrzcie, co może nałóg literacki! Dziś, | strzegaczów-monomanów. fja i religja, sztuki piękne i socjologja, Sylwetki Nasiępująca uwaga o muzyce ważną Jest Za- Eg 
ewki 96 auskultatora i z rurką kauczukową, przyłożoną do | W lat ośmnażcie po jego zgonie, brat, wydając na Jeżeli kto pragnie wstrząsuąć z całej mocy | ludzi i szkice pejsażów, zapiski fizjologiczne ipoe- | równo dla pedagogji, jak dla Lygjeny : i 2 
nie- $ ucha, przysłuchiwał się po całych godzinach gło- widok publiczny pamiętnik, wspólnie przez obu | nerwami czytających i zawiehrzyć dusze ich hura- | tyczne wykrzykniki zmieniają się tam kolejno, do- „Nie bardziej me wyprowauza kobiety po za SĄ 
urty sowi własnego serca. é pisany, dodaje na końcu spostrzezenia, czynione i | ganem nierozwikłanych pytań, niech karty owe | siarczająć czyteluikowi coraz innych, a zawsze | sferę życia realnego i me obrzydza jej rzeczywi- M je 
sieci Wsłuchiwanie się to przeszło u niego nieba- | notowane przez Siebie nad chorym, umierającym, | spolszczy. świeżych wrażeń. Stości, jak muzyka. Wypadałoby moze jak najniniej RE 
onie wem w namiętność — niebezpieczną. Podniecona | A w" umarłym Już bratem.... i „Aż do połowy stycznia r. 1870 bracia wspólnie Miejscami barwne to, że aż olśniewa; gdzie- | uczyć ją tej sztuki, gdyż una tu właśnie zaszczepia oz 
wyobraźnia sprawiała, że szmery sercowe wydawa- Ponieważ do czynienia takich spostrzeżeń pv- pamiętnik swój pisali. Wspólność to niespotykana | indziej odsłaniające głębię filozoficzną, która ducha | w niej pragnienie rzeczy, ktore nie istnieją.“ on 
anie ły mu się częstokroć podejrzanemi. Ogaruiał go trzeba koniecznie tak zwanej „zimnej krwi*, czyli | dotąd w literaturze, Osobistość jednego i drugiego | ciągnie, jak każda otchłań; ówdzie znowu zadzi- Niekiedy pomiędzy spostrzezenia, podawa- R E 
pod 98 niepokój; trwoga wewnętrzna mąciła dokładność | spokojnego panowania nad przedmiotem, powierz- | ginie całkowicie w zobopólnej pracy.... wiające mikroskopowem zolbrzymianiem drobnin- | nemi in crudo, trafia się obrazek urtystyczny, zua- B A 
tzne spostrzeżeń; stawał się hipochondrykiem, pesymi- chowny czytelnik WAĆ może łatwo ludmundowi W trzech tomach pamiętmka zaledwie kilka- | chnych spraw życia powszedniego, lub rozmarza- | miona drobnego dzieła sztuki. 58 
nych stą, manjakiem. | , Goncourtowi — brak serca. Ale jakże się | krotnie czytelnik dwoistość piszącego spostrzega. | jące subtelną, w mgły różane rozpływającą się W kwietuiu naprzykład 1566 r. zapisują bra- wg M 
lsze Spostrzegli to wreszcie nauczyciele i broniące | omyli! f EAA , Ale nawet wówczas niewiadomo, czy Juljusz pisze | poetycznością. cia autorzy eo następuje : ne 
zdrowia, a może i życia zbyt pilnego ucznia, wzbro- Sam on zarzut ten przewidział i oto, eo pisze: | o Kdmundzie, czy też odwrotnie... Od czasu do czasu, z pośrodka tej gęstwiny „Miała włosy Jedwabiste, rożsypujące się i c 2 
kra nili mu jak najsurowiej autoauskultacji. „„Ach! znajdą się z pewnością ludzie, którzy Oto przykład : j , kwiatów cieplarnianych i polnych, dzikiego chwa- | nastrzępione, jak włosy miewiast na „Wenecji 45 
Manjaków tego rodzaju, co ów student medy- | Powiedzą, żem brata swego nie kochał, gdyż uczu- | „l4. września (1867). Przy śniadaniu w Bras- | stu, zarastającego przedmieściowe pustkowia, i wspa- | trywnfującej* Pawła z Werony.  Przywodziła leż BA m 
cyny, znajduje się na Świecie wielu — i to nie- | re prawdziwe nie nadaje się do opisywania. Nie | d'or otwieramy list księżnej (Matyldy): starszy | niałych orenidejów, zdobiących książęce salony, | Da imysl płową barwą. swej sukni 1 pełnein ruz- "2 
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tylko na kursach lekarskich. 

Francuzi o ludziach takich mawiają: ils s'e- 
coułenł, to znaczy: wsłuchują się w samych sie- 
bie. Wynikiem tego szpiegowania własnego ciała 
lub ducha jest zawsze odkrycie w jednem lub dru- 


gim jakichs chorobliwych zboczeń — rzeczywi- 


Btych lub urojonych. Utrata spokoju i wesołości, 


*) Journal des Goncourt. III-me vol. (Paris, 1888). 


zadraśnie mię teu sąd, gdyż głęboko jestem prze- 
świadezony, że brata kochałem tak, jak niezawo- 
dnie żaden z podejrzewających mnie, nie kochał 
nigdy nikogo.... Przyznaję, że w pierwszej chwili 
nie chciałem stawiać przed oczy Świata tej części 
moich zapisek; były w nich słowa i zdania rzu 
cane pośpiesznie, których przepisywanie na użytek 
publiczny rozkrwawiało mi serce... Ale opano- 
wawszy swą czułość, pomyślałem, że dla dziejów 


z nas dwóch został kawalerem legji honorowej." 
„. Do faktu dodana jest uwaga, zdradzająca wła- 
śclwy autorom pesymizm oraz szczególny popęd, 
Jakim skarani zostali pewni ludzie, do psucia wła- 
snego szczęścia... 

| „Jak wszystkie ludzkie radości i ta przybywa 
niezupełna. Obdarowany czuje się jakby zawsty- 
dzonym.. A jednak jaką słuszną dumą napeł- 
niaćby mogło to odznaczenie, gdyby miało urok 


OE OE AE Z Z w 8 


wystrzela dziwaczną koroną — paradoks. Autoro- 
wie płodzą go sami, lub też udzielają adoptację 
podrzuconemu przez którego ze współbiesiadników, 
Gautiera naprzykład, Sainte- Beuve'a, Renan'a lub 
Taine a. 

. Z tomu trzeciego (drugi oceniał już na tem 
miejscu kolega Hirszband) wybieram na los SZCzę- 
ścia kilka cytat, uprzedzając, iż nie należą ani do 
najlepszych, ani do najniezwykiejszych. 


leniwienia wspieraniem się na rękach Kobiety 
chińskie, przegięte ua poręczy bambusowego ganku, 
niby Polyinnje rzeki Zołlejj W porze posniada - 
niowej 1 poobiedniej bywała dla mme rodzajem 
stałej dekoracji, ukazującej się wsrod dyinu laj- 


czanego. ŻZapełniała sobą prostokąt przecwległego 
Przyglą- 
i ze spokojeru zupełnym, bez 
Bawiła ta nowa Sąsiadka oczy moje 


okna, które oddawna juz stało pustką. 
dałem się jej uważnie, 


pożądliwości. 


w Krakowie Sukiennice liczba 20. 
Czerniowcach Rynek liczba 2. 


Marjacki 
Wałowej). w 


pejskim pla 
Halickiej (róg 


uliey Kopernika 1. 3. 
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sztuka 3 ct. 
sẹ do nabycia w skiepach własnych. 


at 
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, futra, suknie, por- 


tiery, firanki i meble, sztuka 3 


PAPIER ANTIMOLOWY PAPIER na MUCHY pewny 


ochrania ud móli 


do przechowania futer, 
pudełko 30 ct 


ZIÓŁKA ANTIMOLOWE 


rarodkami 
blach, flak, 60 ct. 
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w ogóle miały byé uwzględniane, 
mogą do utrudnienia załatwienia 


które, gdyby 
przyczynić się 
całej sprawy. 


instytut prawa międzynarodowego. 


Przed kilkunastu laty powstała, dzięki stara- 
niom i zabiegom uczonego belgijskiego, Rolin- 
Jacquemyne, instytucja zwana - Instytutem prawa 
międzynarodowego, której zadaniem była praca 
nad rozwojem i udoskonaleniem tegoż prawa. Po- 
nieważ założycielom chodziło nietylko o opracowa- 
nie samej teorji, ale i o ulepszenie praktyki, 
przeto do łona instytutu zapraszano oprócz uezo- 
nych fachowych także mężów, znajdujących się 
na wysokich stanowiskach politycznych i wojsko- 
wych, w których doświadczenie wyrobiło poczu- 
cie wyższe praktyczności przepisów, czego Zwy- 
kle doxtrynerzy nie posiadają. Tym sposobem tak- 
że starano się rządy europejskich mocarstw uspo- 
sobić dobrze dla prac instytatu i zmniejszyć nie- 
ufność, jaką zwykle mężowie stanu mają do wszel- 
kiego rodzaju prac uczonych. 

Można śmiało powiedzieć, że praca instytutu 
posunęła naukę prawa międzynarodowego znako- 
micie naprzód. Już istnieje dziesięć tomów publi- 
kacji tegoż instytutu, które jego działalności skła- 
dają chlubne świadectwo. W przeszłym roku zjazd 
członków instytutu odbył się w Heidelbergi., a 
przewodniczył mu profesor Bulmerincq, wykłada- 
jący prawo międzynarodowe dawniej w Dorpacie 
a obecnie w ruperto-karolińskim uniwersytecie. 
Przedewszystkiem w Reidelbergu zajmowali się 
aczeni członkowie instytutu prawem międzyna- 
rodowem w czasach wojny. Był to przedmiot 
niezmiernej doniosłości, któremu instytut od sa- 
mego początku swego istnienia pilną poświęcał u- 


Właśnie wojna franeusko-niemiecka i zarzuty, 
jakie czyniono zachowaniu się korpusu bawarskie- 
go we Francji, a w szczególności pod Bazeilie, 
poruszyły w nauce powyższą kwestję i dały impuls 
instytut wi do zbadania sprawy i orzeczenia. czy 
istotni* ca się wyrobić normy, któreby były w sta- 
nie powsuwymać rozszalałe żywioły wojenne od 
sadużyć i zmusić walezących do poszanowania vry- 
wi.cego charakteru kraju, w którym walka się od- 
bywa. Że ua ieim polu można osiągnąć pewien ra- 
zultat z pożytkiem dla walczących i dla dncha hu- 
manitarnego, to już dowiódł wcześniej Lieber, u- 
czony Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
który opracował kodeks militarny, obowiązujący 
żołnierza podezas wojny. przez rząd Stanów 
przyjęty. | 

Pomyślny rezultat, osiągnięty przez Lieber'a, 
skłonił Bluntschli'ego do paslniesienia tejże samej 
myśli. W jego też wykła* » prawa międzynaro- 
dowego znajdujemy przedrukowany kodeks mili- 
tarny Liebera a to, aby przekonać wszystkich, iż 
podobna reforma nie jest chimerą doktrynerską, 
ale rzeczywistością, która już w praktyce przynio- 
sła pomyślne rezultaty. 

Ponieważ zaś Bluntschli od samego początku 
istnienia instytutu był jego wiceprezesem, przeto 
ulubioną kwestję postawił na porządku dziennym 
i jej też instytut poświęcał gorliwie uwagę. Zacho- 
wanie zaś, jakie Bluntschli miał u kanelerza nie- 
mieckiego, sprawiło, iż rząd odrodzonego cesar- 
stwa nie zapatrywał się obojętnie na rozbierany 
przedmiot, ale wydelegował jenerała Voigis- Retza, 
aby wspólnie z Bluntschli'em pracował nad pra- 
wem międzynarodowem w czasie wojennym i od- 
powiedni projekt reformy przedstawił. Udział je- 
nerała Voigts-Retza miał za zadanie objaśnić uczo- 
nych o trudnościach, z jakiemi w czasie wojny, a 
zwłaszcza na polu bitwy, spotyka się prawo mię- 
dzynarodowe. Objaśnienia zaś te miały ochronić 
członków instytutu od doktryneryzmu, któryby od 
ich prac cdstręczył rządy państw europejskich. 

W Heidelbergu zajmowali się ezłonkowie in- 
stytutu prawem międzynarodowem w czasie wojny 
na morzu i opracowali kompletny kodeks, obeimu- 
jący odpowiednie stosunki stron walezących. Prze- 
dewszystkiem zajmowała członków instytutu dość 
sporna kwestja blokady w czasach pokoju (blocus 
pacifique), która jnż była poruszona w roku 1885 
na zjeździe w Brukseli, przy współudziale wyso- 
kiego dygnitarza admiralicji niemieckiej Perelsa. 
Pomimo, że spór był bardzo ożywionym, członko- 
wie instytutu w Heidelbergu oświadczyli się za 
możnością dopuszczenia blokady w czasie pokoju, 
jednakże z wyrażuemi ograniczeniami. Nasamprzód 


i nakształt tła, wesołemi barwami malowanego, 
umysł mój przyjemnie zaprzątała. 

Trwało to przez tydzień. 

Wczoraj rano zniknęły nagle z okna firanki. 
Z mieszkania naprzeciwko wyprowadzono się szyb- 
ko, niespodzianie, bez przygotowań. 

I widzę w tej chwili, iż smutną jest rzeczą 
widok pustych komnat, ścian nagich, kominka 
niezapełnienego i okiennie do połowy rozemknię- 
tych, ruchem jakimś krzywym, nieprzyjemnym...“ 

Uzy nie przypomina to starych włoskich no- 
welet, zamykających w kilkunastu wierszach treść 
całego tomu? Czy nie przypomina to również 
chińskich poemacików, o których rzecby można, 
iż pisane są piórkiem kolibrzem na skrawku je- 
dwabnej materji ? i 

(ałą filozofję kobiecości streszcza w sobie 
rzucona mimochodem uwaga : , 

„Na świecie są mężczyźni i jest Ņobieta.“ 

Księżna Matylda, jedua z najmilszych kobiet 
wszystkich miejse i wszystkich czasów, należała 
do bliskich i serdecznych przyjaciółek obu braci. 

Echami rozmów z nią zapełnione są cale 
stronice. Niekiedy wyłania się z nieh peliszyne- 
lowska twarz Napoleona III. Pewnego razu inteli- 
gentna kuzynka zastaje go ubolewającego, że mu 
ciężar spraw publicznych nie pozwala czytać tak 
wiele, jakby pragnął. 

„— Zgadnij jednak — mówi — com dziś 
czytał ?... Oto książkę, która tam leży... 
się to: „Paui de Pompadour* przez... przez... Ale 
to szczególne, jak ta Pompadour brzydka na 
rycinie, dołączonej do książki... (zy nie ma jej 
portretu ? 

— Jakto ? — pyta księżna, wybuchając śmie- 
chem. — Ach! nie powtarzaj tego, najjaśniejszy 
panie, zbyt głośno... = 

— Gdzież więc znajduje się ten portret ? 

— No, w Luwrze... Czyż ci go dotąd nie 
pokazano ? !...* 
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Nazywa : 


"się, chwalmy Pana Boga jak możemy, 


blokada musi bré -c">=7-pa i rzeczywiście utrzy- 
mywaną a nie fikcyjną. N.stępnie « blokada nie 
może się rozciągać do okrętów, należących do trze- 
cich mocarstw, a w końcu okręty, zabrane podda- 
nym blokowanego państwa winne być po ukończe- 
niu sporu zwróconemi. 

Obeenie zjazd członków imstytutu ma się od- 
być w Lozannie. 2 kwestyj. które będą na po- 
rządku dziennym, znajduje się między innemi i ta, 
jakie prawa przysługują państwu do zabronienia 
pobytu cudzoziemcom na swojem terytorjum. Spra- 
wozdaweą w tej ważnej interesującej sprawie z0- 
stał wybranym p. Martitz z Tubingi. Przeważnie 
jednak zjazd w Lozannie zajmie się sprawami pra- 
wa międzynarodowego prywatnego, a mianowicie 
stanem osobistym cudzoziemców, aby stosunki mię- 
dzy społeczeństwami różnych państw nie ulegały 
próżnym utrudnieniom i przeszkodom. Z prawa 
miedzynarodowego publicznego poruszoną będzie 
jeszeze dość ciekawa kwestja, dotycząca przewa- 
żnie Niemiec. a mienowicie: jakie zasady prawne 
winne przewodniczyć przy obejmowaniu protektoratu 
nad nieucywilizowanemi ludami. 


Z prowincji. 

I] Sambor 13. sierpnia. (Porządki w „Czy- 
telni polskiej). Samowolna a despotyczna gospodarka 
naszego prezesą p. R. w tutejszej „Czytelni polskiej” 
daje się nam już nazbyt odczuwać. Wprawdzie przy- 
zwyczailiśmy się nolens volens do postępowania pana 
Bn., ale ostatni jego samowolny a bezprawny krok 
zbyt oburzył członków i wydział, aby go pominąć 
milczeniem można. 

Onegdaj zaszczycił miasto nasze odwidzinami ja- 
kowyś pastor kalwiński, z zamiarem dania w niedzielę 
współwyznawcom nauki moralnej — niestety jednak, 
prócz jednego p. Sozańskiego („literata“), żadnego 
więcej współwyznawcy znaleźć nie mógł, a co gorsza 
sali nikt odstąpić czy nie chciał, czy nie mógł. Wów- 
czas ów pan za pośrednictwem pana Soz. udaje się 
lu prezesa „Czytelni* pana B. z prośbą odstąpienia 
Pu it, widocze© iaskaw Pa obu tych panów, 
bez porozumienia się . wydziałe.u — jak statut każe 
— salę odstępuje. Jakież było zdziwienie członków 
„Czytelni“, gdy który z nich przyszedł przeczytać 


Sail 


gazetę! „Nie wolno*, „Wstęp wzbroniony* — mó- 
wił siedzący pod drzwiami służący. — „Jak, eo? 
dlaczego ?* — pytaią zdziwieni amatorowie gazety 


lub whista? Dopiero sprawa się wyjaśnia, że p. pre- 
zes salę odstąpił „na własną rękę“. 

A zdziwienie było tem większe, że p. Bu. sta- 
nowczo w karnawale odmówił tej samej sali nło- 
dzieży, która cheiała urządzić zabawę z tańcami — 
twierd:ąc, że sala jest do czytania i kart, a na „nie 
innego“. Widoczna, że zdanie swoje jakoś obecnie 
zmienił — a dlaczego ? ? 

Że postępowanie takie p. prezesa ma pożytek 
„Czytelni“ nie wyjdzie — to pewna. Odmówieniem 
sali i zachowaniem swem zmusił młodzież do wypi- 
sania się; obecnie zrobili to samo liczni członkowie, 
oburzeni niedzielnym postępkiem pana B. Jak tak da- 
lej pójdzie, zostanie chyba sam p. prezes? 

Należy więc wydziałowi naszej „Czytelni“ wziąć 
się energiczniej do zarządu i prosić usilnie pana pre- 
zesa, by albo zmiękł, lub gdy zanadto już wżył się 
z despotyzmem... ustąpił miejsca drugiemu. 

Stole 16. sierpnia, (Akcja ratunkowa.) Kres 
akcji ratunkowej dla pogorzelców miasteczka Skole 
stanowi dar znanego filantropa. barona Hirscha z Pa- 
ryża, który przeznaczając dla pogorzałych miasteczek 
Skole, Żabno i Kolbuszowa pewną znaczniejszą sumę 
dla izraelitów, wyznaczył specjalnie dla chrześcjan 
tych trzech miejscowości sumę 5000 zł. i upoważnił 
jako swych mężów zaufania pp. Samuela Horowitza 
iS. Klarmana ze Lwowa do rozdziału tego datku. 

Pomienieni panowie, za pośrednictwem p. Feld- 
steina, inżyniera ze Lwowa, zbadali szkodę na miej- 
scu, a następnie, z niezwykłym pospiechem hołdnjąe 
zasadzie bts dat, quit cito dat, przystąpili do żmu- 
danego zestawienia stosunku i wysokości szkody, a 
dnia 6. sierpnia br. zjechali de Skolego i rozdzielili 
między ebrześcjan sumę 2900 zł., zaś między izrae- 
litów okolo 10.000 zł. 

Tak tedy, dzięki tyla bliższym i dalszym dobro- 
czyńcom, podnosi się miasteczko Skole powoli z gru- 
zów i niezadługo zapomni o strasznej walee, stoczo- 
nej z stogim żywiołem dnia 29. marca br. Lecz po- 
zostaje jeszcze jedna bolesna runa dotąd otwarta, a 
drobne datki, w tym wyłącznie kiernnku ofiarowane, 
są tylko kropla w morzu. Oto ofiarą płomieni padł 
także i kościółek rz.-kat. a wie'ni tego obrządku tulą 
się w gościnnych progach malutkiej cerkiewki w Sko- 
leuu wsi, (bowiem cerkiew miasteczka Skole jeszcze 
w roku 1848 zgor ała i dotąd odbudowaną nie zo- 
stała), tylko przykładna zgoda, jaka panuje tu mię- 
dzy duchowieństwem obydwóch obrządków, potrafiła 
dokonać tego, iż blisko dwa tysiące dusz chrześcjań- 
skich miasteczka i wsi Skole znaiduje pociechę i mo- 
źność wykonywania obrzędów religijnych w cer- 
kiewce ubogiej, zaledwie kilka sążni kwadratowych 
mierzącej. 

Prócz monstrancji, Sanctissimum, kielicha i kil- 
ku starych ornatów z kościoła nie nie wyratowano, 
otoż musimy w Skolem, tak jak w najodleglejszych 
misjach na krańcach Afryki lub w czasach zawiązku 
wiary naszej, rozpoczynać dzieło chwały Bożej od 
najdrobniejszych szczegółów, a dopiero potem pomy- 
śleć o zbudowaniu przybytku Pańskiego. 

Sama konkurencja miejscowa nie podoła tak ol- 
bizymiemiu zadaniu, dlatego ponownie odwołać się 
musimy do ofiarności publicznej. Nie chodzi tu o od- 
nowienie błyszczących od złota i kryształów świątyń, 
na które tak hojne datki .ewsząd spływają, nam 
trzeba funduszów na zbudowanie czterech własnych 
ścian, choćby bez ozdoby, gdzieby słowo Boże znów 
zabrzmieć mogło. 

Tyle się czyta I słyszy o pobożnych efiarach 
i wotach, tyle ludzi talentem obdarzonych gromadzi 
złotem sypiących słuchaczy, by podziwiać artyzm 
i sztukę, tyle festynów i zabaw gromadzi fundusze 
na cele mniej lub więcej użyteczne ; gdyby setna 
część wpłynęła na odbudowanie naszego kościółka, 
o ileby więcej zadowolenia spłynęło do sere tych 
wszystkich, którzy się do tego przyczynią. 

Minęły, niestety, czasy naszej dziejowej swietno- 
ści, kiedy to pojedyncze rodziny fundowały przybytki 
Boże, świadczące dziś jeszcze o ich fortunach i inten- 
cach, dziś zubożeliśmy tak, iż cała prowincja zdoła 
zaledwie skleić drewniany kościółek, ale łącznemi 
siłami wiele dokazać można centami składajmy 
choćby festy- 


, nami i koncertami. 


Zresztą, polityką i tymi, którzy ją robią, Gon- ' 


courtowie prawie wcale się nie zajmują. 
fanatycy zasady: „sztuka dla sztuki“, 
wykwintni artyści, 
zujący się do rzeczy trwalszych, niż taka lub owa- 
ka forma rządu... i 

Są to pisarze wyżsi 
którą jednak mimowoli w sobie i w dziełach 
swych odbijają... Wiktor Gomulicki. 


Sa to 
wieley i 


W:zelkie przybory do podróży 1*0 © 


a wreszcie myśliciele, przywią- | 


nad chwilę bieżącą — ' 


Wszelkie choćby najdrobniejsze datki na eel po- 
wyższy prosimy nadsyłać na ręce miejscowego pro- 
bvszcza, księdza Wanatowicza w Skolem. 


KRONIK A 
KRONIKA. 
Wiadomości osobiste. Krak. głównodowodzący 
ks. Wiudischgritz udał się do Przemyśla, gdzie 
pośrod nowo przybyłego wojska przepędzi w tym 
roku dzień urodzin cesarskich. — Dr. Eugeninsz Hu- 


WZŁAGNNIK POLSKI z dnia 18. Sierpnia 1888 r. 
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baezek, pracujący od lat kilku u znanego adwo- 
kata dr. Retingera, otworzył w Krakowie własną kan- 
celarję adwokacką. 

Kalendarz. Sobota (18.): Heleny ces. — Broni- 
sława. Wschód słońca o godz. 4. min. 57, zachód 
o godz. 7. min. 10. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno po- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, dzikie gołębie i ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W dniu 11. bm. odbył 
się w Górze Zbylitowskiej, majątku pp. Stanisławów 
Zabów, pod Tarnowem. ślub hr. Fryderyka Augusta 
Brezy, syna śp. br. Fr. Augista i Doroty z bar. 
Stjerneld Brezów, z panną Marją Zabiauką, córką p. 
Stanisława Zaby i Marji z hr. Moszcezeńskich. 

„Skała“ urządza w niedzielę d. 19. sierpnia 
br. w ogrodzie własnym przy ulicy Mickiewicza 1. 28 
zabawę towarzyską, połączoną z przedstawieniem ama- 
torskiem. W programie przedstawienia, odegrają człon- 
kowie kólka amatorskiego „Skały“, „Tatuś pozwolił," 
komedja w 1 akcie i „Przybłęda*, obrazek ludowy 
w 2 aktach ze śpiewami i tańcami. Początek zabawy 
o godz. 4. popołudniu, przedstawienie rozpocznie się 
o godz. 8. wieczorem. 

Zarząd towarzystwa wzajemnej pomocy ucze- 
stników powstania polskiego z r. 1863/4 uprasza ni- 
niejszem Szanowną Redakcję o ogłoszenie, że wiado- 
mość podana w nr. Dziennika Polskiego z dnia 17. 
sierpnia r. b. o uchwale e. k. namiestnictwa we Lwo- 
wis z dnia 5. sierpnia r. b. o rozwiązaniu „Towa- 
rzystwa weteranów polshich z r. 1863“ nie stosuje 
się do czynności i istnienia naszego towarzystwa. 
J. Jamowski. L. Syroczyński. J. Kurniewicz. 

Rektorat Szkóły politechnicznej poczuwa się 
do obowiązku podziękować pnblicznie scan. zarządowi 
fabryki Portland cementu w Szczakowej i p. Janowi 
Znlianiemu we Lwowie, pierwszemu za darowane dla 
muzeum budownictwa lądowego okazy snrowych i pa- 
lonych materjałów do wyrobu cementu, a drugiemu 
za darowane wyroby z cementu szczakowskiego. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
tewsoratura była -+ 157970., najwyższa 4 22'2'0., 
najniższa — 112°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr o niepawnym kierunku, tempe- 
ratura się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze 
więcej n!ż miernie wilgotne, opadu nie będzie, a co 
najwięcej wcale nieznaczny. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Wysocku, w po- 
wiecie jarosławskim, na budowę cerkwi, zapomogi w 
kwocie 100 złr. 

Mianowania i odznaczenia. Cesarz nadał ad- 
junktowi dyrekcji urzędów pomocniczych przy sądzie 
kr.jowym we Lwowie, Sabinowi Sliwińskiemu, z po- 
wodu przeniesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną. — Prezy- 
djum wyższego sądu krajowego we Lwowie zamiano- 
wało kancelistami sądów obwodowych: Jana Pełczyń- 
skiego, kancelistę sadu pewiatowego w Slotwinie dla 
Przemyśla, Grzegorza Dzundzę, kancelistę dla prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych sądu powiatowego w Rud- 
kach dla Sambora. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł na wła- 
sną prośbę w dotychczasowym charakterze służbowym 
kancelistę sądu powiatowego w Brzuzowie, Augustyna 
Wojciecha Aurzetzkiego do sądu powiatowego w Są- 
dowej Wiszni, tudzież kaneelistów sądów powiatowych 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych: Michała Owenar- 
skiego w Glinianach do Przemyślan, Wiktora Pau- 
chowskiego w Winnikach do  Kałusza, Grzegorza 
Szyjkę w Dolinie do Delatyna i zamianował kauceli- 
stami sądów powiatowych: [eizera Dittersdorfa, ra- 
chunkowego podoficera 80 pp.. dla Bełza, Grzegorza 
Laszkiewieza, rachuukowego podoficera 80 pp., dla 
Sołotwiny, Józefa Wendla, rachunkowego podoficera 
56. bataljonu obrony krajowej, dl» Wiśniowczyka, 
Antoniego Dworzaka, rachunkowego podoficera 65. 
bataljonu obrony krajowej, dla Kut, Antoniego Wła- 
dysława dwu im. Boruckiego, podoficera 58. pułku 
piech., dla Brzozowa, Antoniego Praczyńskiego, ra- 
chunkowego podoficera 45. pp., dla Birczy i systemi- 
zowanego djetarjusza tabuli krajowej i miejskiej we 
Lwowie, Marjana Koczerskiego dla Żółkwi, tudzież 
zamianował kancelistami sądów powiatowych dla pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych: Feliksa ŻZerebeckiego, 
kancelistę sądu powiatowego w Wiśniowczyku dla 
Sieniawy, Józefa Czarnobilskiego, kaneelistę sądu po- 
wiatowego w Bełzie, dla Łąki, Jana Rozborskiego, 
kancelistę sądu powiatowego w Sądowej Wiszni, dla 
Sądowej Wiszni, j systemizowanych djetarjuszów ta- 
buli krajowej i miejskiej we Lwowie : Stanisława 
Górnies'ewicza dla Rudek, Kazimierza Jana Schwarza 
dła Winnik, Bronisława Depę dla Glinian, Macieja 
Brzyskiego dla Birczy i Juljana Wujeika dla Doliny. 

Szef jeneralnego sztabu feldmarszałek porucz- 
nik Beek przyjechał wezorąj kurjerskim pociągiem 
do Lwowa. Na dworcu kolejowym oczekiwali go ofi- 
cerowie sztabowi i adjutanci. Powitanie trwało kró- 
tko, fp. Beck rozmawiał z wszystkimi oficerami i 
odjechał następnie do miasta. 

Fiskalizm. W Palikówce w Rzeszowskiem umarła 
wyrobnica, która pozostawiła dwoje małoletnich 
dzieci i kilka zagonów pola, z których według ar- 
kusza gruntowego dochód roczny wynosi 64 ct, a 
podatek 16 ct. Jakkolwiek cały spadek według in- 
wentarza wynosi tylko 30 złr., a potrącenie kosztów 
pogrzebu tylko 17 złr., to przecież rzeszowski urząd 
podatkowy wymierzył od tego spadku należytość 
przenośną w kwocie 18 złr. 50 ct. i ściągnął w 
drodze egzekncji nietylko całą należytość, ale nadto 
procenta zwłoki 42 ct. i koszta egzekucji 1 złr. 
30 ct. czyli razem 20 złr. 22 ct., a to w tem 
sposób, że opiekun owe zagony wydzierżawił na lat 
24, mówię dwadzieściacztery i uzyskany czynsz w 
całości w urzędzie podatkowym zapłacił!!! 

Nowy pensjonat dla dziewcząt powstanie w 
naszem mieście z dniem 1go września br.  Kierowni- 
czką i właścicielką tego zakładu wychowawczego, 
koncesjonowanego przez władzę, będzie panna Armelja 
D'Endel, fachowo wykształcona nauczycielka, która w 
ciągn ostatnich lat dała się już chlubnie poznać w 
kilku tutejszych pensjonatach żeńskich. P .ogram nauk 
będzie ściśle zastosowany do programu obowiązującego 
w szkołach publicznych, a przy nauce języków główna 
uwaga skierowaną będzie na gruntowną nankę języka 
niemieckiego. Nowy ten zakład mieścić się będzie w 
kamienicy pod 1. 18. przy ulicy Mikołaja, gdzie też 
interesowani mogą zasięgnąć bliższych informacyj. 

Wyjaśnienie. De. Wilhelm Rosenheck, ad- 
wokat krajowy w Dobromilu, przysłał nam tekst za- 
wiadomienia, jakie rozesłał do swych kolegów o otwar- 
ciu kancelarji adwokackiej. Zawiadomienie to dru- 
kowane jest w języku polskim. P. R. ubolewa, że 
skutkiem fatalnej omyłki jego pisarza kilka niemiec- 
kich zawiadomień wbrew jego woli się rozeszło. Te 
były wyłącznie przeznaczone dla adwokatów niemiec- 
kich prowinejj. 

Cesarz udzielił pogorzeleom miasteczka Topo- 
rów 900 złr. ze swej prywatnej szkatuły. 

Stypendjum. Magistrat ogłasza konkurs na 
jedno stypendjum 0 60 złr. rocznie dla uczennic 
szkoły ludowej im. św. Marcina, z drugiej fundacji 
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kufry, terby, piedy, kecesairy, pleszeze gUILOWE, CZA 


można dosiać w największym wyborze i tanio w nóWo zmownym magazynie 


stypendyjnej Karola Kiselki. O te stypendjum ubiegać 
się mogą wyłącznie uczennice wyznania  chrześcjań- 
skiego, pilne i obyczajne córki ubogich rodziców, 
uczęszczające do trzeciej lub wyższej klasy szkoły 
ludowej im. św. Marcina we Lwowie, jeżeli nie są 
repetentkami tych klas. Pierwszeństwo mają sieroty, 
urodzone i zamieszkałe w części przedmieścia żółkiew- 
skiego we Lwowie, położonej między rogatkami żół- 
kiewską i zamarstynowską, a torem kolei lwowsko- 
brodzkiej, to jest aż po ulicę „Objazd* i „Tatarską.* 
Po nich następują niesieroty, pos'adające zresztą 
wszystkie wyżej wzmiankowane warunki. Dalej na- 
stępują uczennice, zamieszkałe jedynie a nie urodzone 
w wyż określonym obrębie, które atoli ukończyły po- 
przednie klasy w szkole im. św. Marcina. Nakoniec 
następują te, które są zamieszkałe w wyż określonym 
obrębie i uczęszczają do szkoły im św. Marcina, ale 
poprzednie klasy ukończyły w innej szkole. Nie za- 
mieszkałe w wyż oznaczonym obrębie, chociażby były 
uczernieami szkoły im. św. Marcina we Lwowie, wy- 
kluczone są stanowczo od ubiegania się o te stypen- 
djum. Prawo nadawania :ego stypendjum przysłuża 
obecnie fundatorowi p. Karolowi Kiselee. Pobieranie 
tego stypendjaum ustaje z ukończeniem najwyższej 
klasy lndowej szkoły im. św. Marcina, utraca się 
zaś takowe w rasie niedostatecznego postępu nieoby- 
czajności, lub opuszczenia szkoły. Podania mają być 
zaopatrzone w następujące dokumenta: a) metrykę 
urodzin i chrztu; b) świadectwa szkolne i potwier- 
dzenie dyrekcji szkoły im. św. Marcina, że prosząca 
do tej szkoły uczęszcza; e) świadectwo ubóstwa, za- 
twierdzone przez dotyczącą parafję i komisarjat dziel- 
nicy; d) w razie sieroctwa metrykę śmierci ojca, 
matki lub tegoż obojga rodziców; e) poświadczenie 
komisarjatu dzielnicy, że prosząca mieszka w tej 
części przedmieścia Żółkiewskiego we Lwowie, która 
się rozciąga od rogatek żółkiewskiej i zamarstynow- 
skiej aż po ulicę „Objazd” i „Tatarską* i wniesione 
być mogą do magistratu za pośrednictwem dyrekcji 
szkoły żeńskiej im. św. Marcina we Lwowie, najdalej 
do d. 30. września br. 


Burza z piorunami przeciągnęła onegdaj przed 
godz. 3. rano ponad Krakowem. Piorun uderzał za 
piorunem. Od piorunn nazkodzonym został aparat 
telegraficzny w domu administracji akcyzy przy placu 
św. Ducha, dalej piorun uderzyć miał w kamienicę 
przy Małym Rynku, a jak opowiadają, także w gmach 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Po burzy nad 
Śwoszowicami była widoczną łuna; podobno od pio- 
runa zgorzał dom. 

Śmierć od pioruna. W Dąbiu pod Dębicą pod- 
czas burzy d. 28. zm. zabił piorun poeztyljona Jana 
Furmanka, lat 34 liczącego, który przed burzą zwoził 
zboże z pola dworskiego. Z okazji tego wypadku 
zwrócić należy uwagę, aby podczas burzy widłami 
żelaznemi nie podawano snopków, gdyż w danym 
wypadku piorun uderzył wprost w kierunku wideł i 
zabił Furmanka, oje dwojga dzieci. 


Utonięcie Stanisław Ślusarczyk z Jeżowy w po- | 


wiecie złoczowskim, lat 16 liczący. służący w Kra- 
kowie, kąpiąc się w Wiśle na lewym brzegu przy 
moście kolejowym, utonął. Zwłoki Slusarczyka wy 
dobyto wkrótce, a po sprawdzeniu wypadku Śmierci 
odwieziono do kliniki. 

Umysłowo chory. Samuel Menkes, który wezo- 
raj biegając po ogrodzie miejskim, krzykiem zwracał 
na siebie uwagę publiczności, oddąny został przez or- 
gana policyjny komisarjatowi miejskiemu. 

Wypadek. Władysław Sikorski, murarz, zamie- 
szkały na Zniesieniu, zajęty onegdaj przy wmurowy- 
waniu okien w kamienicy pod l. 1 przy ulicy Kołłą- 
taja, w skutek własnej nieostrożności spadł z drugiego 
piętra wraz z ramą od okna. Sikorski spadając za- 
trzymał się na drutach telegraficznych i bez uszko- 
dzenia dostał się na balkon I. piętra. 


Sprawa ajentów emigracyjnych. 0d chwili 
zarządzonych przez władze rewizyj i aresztowań ajen- 
tów emigracji amerykańskiej — pomimo, iż policja 
powstrzymuje ciagle pragnących opuścić kraj włościan 
galicyjskich, oraz ludność z Bukowiny, Rumunji, Wę- 


gier i Rosji — ruch wychodźczy stał się o wiele 
mniejszym. 
Nakłanianie do wychodźtwa w Galicji przynaj- 


mniej odbywa się nie tak jawnie, to też z dniem ka- 
żdyin mniejszą jest liczba łatwowiernych, namówio- 
nych do wyjazdu. Zauważono, iż inną formę przybrały 
obecnie agitacje biur wywozowych w Hamburgu i 
Bremie. Zamiast ajentów, Żywem słowem, a często 
własną powierzchownością i akcesorjami, jak np. złote 
łańcuchy itp. działających na lud, 
mu łatwość zarobkowania w Ameryce, krążą obecnie 
listy do włościan od krewnych nibv i znajomych, z 
Ameryki nadsyłane, znów w najeudowniejszych bar- 
wach opisujące pobyt ich w różnych stronach kraju, 
„w którym nie ma żandarmów i nie biorą do wojska.“ 

Ten rodzaj agitacji niemniej jest niebezpiecznym 
od działalności ajentów, gdyż najczęściej w liście 
znajdują się dokładne wskazówki, w jaki sposób uni- 
knąć schwytania przed wyjazdem. 

Obałamucony wieśniak, ro otrzymaniu takiego 
pisma, usiłuje zazwyczaj sprzedać lub wydzierżawić 
grunt, a za otrzymane pieniądze, zwykle zostawiaj du 
rodzinę na pastwę nędzy i głodu, jedzie po własną 
zgubę. . : 

W kilku powiatach — jak nas zapewniają — 
duchowieństwo parafialne wystąpiło z naukami z am- 


bony, byłoby jednak pożądanem, aby nauki te jedno- ' 


cześnie i wszędzie zostały zarządzone. 

Ruch wychodźczy największym bywa na wiosnę 
i w jesieni po ukończeniu żniw. Roznmuem słowem 
kapłanów dałoby się niezawodnie zapobiedz, jeżeli nie 
wyjazdowi wieśniaków — nad czem czuwają obecnie 
władze — to przynajmniej wyzyskiwaniu ich przez 
czyhające na zakupno lub wydzierżawienie ziemi in- 
dywidua, najczęściej dobrze obeznane 
nacją emigracyjną. 

(R) Pożar. Dnia 15. b m, we wsi Oży- 
dowie, wybnchł 
12. godzinie w południe, pożar. 24 chałup włościań- 
skich zgorzało do szczętu, przytem wiele zboża, kilka 
sztuk bydła i ogromna ilość drobiu. Szkoda jest zna- 
czna i nie ubezpieczona. 

Cudem ocałony. Skutkiem silnej burzy prze- 
wrócił się w Mocy z dnia 14. bm. pod Punta Grossa 
w morzu Adrjatyeckiem statek włoski „Nuova Zaira.“ 
Władza morska zawiadomiona przez tych, którzy się 
pływaniem wyratowali, o wypadku, wysłała natych- 
miast parowiec ratunkowy. Gdy załoga parowca za- 
jęta była naprawą statku, okazało się, że ośmdzie- 
sięcioletni starzec, który w czasie katastrofy spał w 
tylnej części statku, przebył tam przez dwanaście go- 
dzin i mimo, iż cała przestrzeń była wypełnioną 
wodą nie poniósł śmierci. Ocalonego w ten sposób 
przew ieziono następnie w miejsee bezpieczne. 

Wielki pożar. Onegdaj w nocy, o godzinie 2giej 
wybuchł pożar w Temeszwarze, którego ofiarą padł 
browar będący własnością p. Deutsch de Hatvan. 
W magazynach, które także zgorzały, nagromadzone 
były wielkie zapasy chmielu i jęczmienia. Szkoda wy- 
nosi około 200.000 złr. Browar był ubezpieczony w 
asekuracji Franco-Hoagroise. 

O pogrzebie śp. Koszutskiego piszą z Douai: 
Dnia 11. bm. odbył się pogrzeb emigranta z roku 


aby przedstawić ; 


z całą machi- ' 


z niewiadbmej dotąd przyczyny, o ` 


pki it. p. 


S z, 


1831, Jana Koszutskiego, b. oficera wojsk polskich, 
a przez 50 lat profesora w liceum tutejszem. Całe 
miasto, przedstawiciele uniwersytetu i licenm, Or% 
garnizon tutejszy, brali udział w tej wspaniałej a bo” 
lesnej dla emigracji uroczystości. Za trumną, którę 
nieśli na barkach przyjaciele zacnego nieboszczyka: 
postępowali cztere* jego synowie, wszyscy oficerowie 
armji fraucuskiej ; p. Kulesza, chemik munieypaluy 

b. zięć zmarłego ; wicehrabia Le Hardy 


I 
z Cambrai, 
de Beaulieu, jego szwagier; b. prezes izby deputo” 
wanych belgijskiej, Henryk Merzbach z Brukseli, oraz 
liczne grono przedstawicieli liceum, obywatelstwa tu” 
| 


tejszego i cały garnizon 27. pułku artylerji. W ko- 
ściele chór wykonał z akompaniamentem organów 
chorał narodowy „Z dymem pożarów“ i „Boże coś 
Polskę“. Nad grobem przemówił reprezentant liceum 
w imienin  profesorstwa, oraz Henryk Merzbach 
w imieniu wychodźtwa, którego Koszutski był chlubą. 
Mowea zaznaczył zasługi nieboszczyka, położone dla 
kraju i dla Francji, której odpłacił się sowicie, ofia- 
rując jej swych pięciu synów, z których jeden, 20- 
letni porueznik, legł dla niej na polu bitwy w roku 
1870. Koszutski należał do tego nielicznego dziś 
zastępu Żołnierzy z pierwszego powstania, którzy ani 
na chwilę nie zapomnieli o świętej sprawie, dla któ- 
rej poświęcili młodość, stanowisko i życie. Żonę, hra- 
biankę belgijską, oraz siedmioro dzieci, nauczył po 
polsku. Synowie jego są dziś Polakami w wojsku 
francuskiem, gdzie pracą i zachowaniem swem wy- 
walczyli sobie stanowisko i serdeczną sympatję ko- 
legów i zwierzchników i gdzie dojdą do najwyższych 
zaszczytów. 

Druga Madonna sykstyńska. Z St. Moritz do- 
noszą do Frankf. Ztg.: Nie wszyscy wiedzą o tem 
w Niemczech, iż można u nas oglądać oryginalną 
Madonnę di San Sisto Rafaela. Właściciel tutejszego 
hotelu, p. Badrutt sen., ma wielki zbiór obrazów, do 
którego niedawno przybyła Madonna Rafaela. Stało 
się to w następujący sposób: Kupując obrazy od fa- 
milji pewnego inżyniera w Reggio Emilja, zauważył 
Badrutt obraz, który od stu lat należy do tej familji 
i który był bardzo przez nią ceniony, chociaż znaj- 
dował się w zniszczonym stanie. Inżynier nmarł, a 
córki jego zażądały na ten obraz 40.000 lirów. Ba- 
drutt ofiarował znacznie mniejszą cenę, na którą zgo- 
dzili się po śmierci córek inżyniera tychże spadko- 
biercy. Wówczas znajdował się obraz ten w stanie 
bardzo złym. Farba była zamazaną i obraz w dwóch 
miejscach przedarty, a dwóch 
było 


na obrazie 
ten zrestaurował 
w Augsburgu, a obecnie 

jest przekonany, iż jest on 
pendzla Rafaeła. Twierdzi on, iż obraz jego, a nie 
znajdnjący się w drezdeńskiej galerji obraz, został 
wymalowany w r. 1512 przez Rafaela. Nazywa om 
swój obraz „Madonna di San Sisto di Ferrara" i 
mniema, iż obraz ten należał do ks. Alfonsa I. z Fer- 
rary. Madonna di Ferrara nie wydaje mi się — pisze 
korespondent Frankf. Zig. — tak we wszystkich 
szczegółach wykończona, jak drezdeń-ka, jednakowoż 
obraz ten zasługuje ra to, iżby go znawcy zbadali. 

Nie zapominaj ! 

Nie zapominaj rozmarzone dziecię, 

Gdy sen o szczęściu młodą duszę pieści, 

Że na tym wielkim, ozłoconym świecie, 

Prócz jasnych marzeń są łzy i boleści. 

Więc kiedy smutki serce twe ogarną 

Zachmurzonego życia nie przeklinaj, 

Że trzeba losom spłacić dań ofiarną 

Nie zapominaj... 


aniołów 
rozeznać. — Obraz 
ubiegłej jesieni H. Sezar 
właściciel tego obrazu 


trudno 


Nie zapominaj, ża te białe róże, 
Qo na mogiłach opuszczonych rosną, 
Strzegą cmentarzy, jak anioły stróże, 
Tęskniąc za słońcem i za nową wiosną. 
One marzeniem w ciemne jutro płyną, 
Śledząc za ehmnrą świt lśniący słonecznie, 
Że kwiatem grobów ty jesteś, dziewczyna 
Pamiętaj wiecznie... 


Nie zapominaj, że wśród walk żywota 
Ludziom strażniezych potrzeba aniołów, 
Gdy na błękitach zgasła jutrznia złota, 
Gdy duch zniszezenia obfity ma połów. 
Więc gwiazdę uczuć rozpal nad swem czełem 
I smutne duchy miłością zaklinaj — 
Żeś serc znękanych winna być aniołem 
Nie zapominaj... 
Or—ot. 


Konfiskata. C. k. prokuratorja skonfiskowała 
| wezorajsze wi*czorne wydanie De. Pol. za artykuł p.t. 
„O czem nie wolno mówić w Berlinie.* Artykuł ten 
był streszezeniem pierwszego zeszytu pracy korespon- 
denta Gaulois, Jana de Bonnefon, p.t. „Drame im- 
périal“ ce quelon ne peut pas dire à Berlin. 
Autor tej broszury został, jak wiadomo, wydalony na- 
je po śmierci cesarza Fryderyka IM. z Ber- 
ina. 

Jak święcono jubileusz Taaffego? Oficjalny 
Pester Lloyd pisze: „Rocznica objęcia rządów przez 
; hr. Taaffego obehodzoną była zwykłym w tamtej po- 
;łowie obyczajem, tj. serją konfiskat, które z prawdziwą 
| bezstronnością dotknęły tak prasę wiedeńską, jaki 
| prowincjonalna. Nie da się zaprzeczyć. że prokuratorje 
i 


pod rządami hr, Taaffego doprowadziły konfiskowanie 
do mistrzostwa — spełnia się tu prawda Darwina, 
, że każdy organ przez używanie wyrabiać się może. 
| Konfiskuje się w lewo i w prawo, pod tym względem 
| równość przeprowadzoną jest jak najkonsekwentniej. 
Jestem — pisze dalej korespondent — lojalnym. Nie 
uależę do opozycji, nie jestem ze szkoły Schmerling- 
Herbst, ale z moich młodzieńczych lat wyniosłem 
przywiązanie do wolności prasy i słowa, to też z naj- 
, głębszym żalem muszę powiedzieć, że praktyka kon- 
: fiskowań stała się u nas istotnie „wolną sztuką“. Tu 
' przytacza korespondent, jako curiosum, motywa pe- 
wnego wyroku prasowego, który orzeka, że artykuł, 
podburzający do „nienawiści i pogardy“, powinien 
być skonfiskowany, ponieważ podburza do „nienawiści 
i pogardy“... 
| I dawniej nie było lepiej, ale więcej niesma- 
cznych konfiskat, jak obecnie, nigdy nie było — na- 
wot za czasów prokuratorów Schmerlinga. (Pester 
Lloyd, wieczorne wydanie z 14. sierpnia). 
i Arcyksiążę Albrecht we Lwowie. Onegdaj wie- 
czorem odbył się w hotelu George'a objad, Na któ- 
rym byli obeeni wszyscy jenerałowie. 

Na dworeu oczekiwali przybycia pociągu: książę 
Wiirttembergski z swym  adjutantem porneznikiem 
, Fłocjanschiitz, hr. Orsini-Rosenberg, szef sztabu jen.. 

p. Hermann Lóbl, radea policji p. Marynowski, wice- 
dyrektor kolei Karola Ludwika p. Jirasek, starszy 
komisarz polieji p. Meidinger i naczelnik stacji pan 
Lange. Obok powozu ustawiła się kompanija honorowa. 
Pociąg prowadził inżynier p. Czerny. Arcyksięciu to- 
warzyszą oficerowie jeneralnego sztabu PP. Fischer, 
Colbrie, Smerascanyi i Schóneich. 

Dziś t. j. 18. w sobotę kapele wojkowe o- 
degrają o godzinie 5. rano pobudkę. Następnie wy- 
maszeruje cały garnizon lwowski na błonia janowskie, 
dokąd około 7 i pół przybędzie arcyksiążę. Po prze- 
glądzie odbędzie się defilada w kierunku drogi gró- 
dackiej. 
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Tegoż dnia odbędzie się objad n J. K. W. ks. 
Wiirtemberga. W czasie tym przygrywać będzie ka- 
pela wojskowa przed gmachem jeneralnej komendy. 

W czasie toastu na cześć cesarza ozwą się dzia- 
ła z cytadeli. 


200-letnią rocznicę istnienia swego sztandaru 
obchodzi we wrześniu stacjonowany w Żótkwi pułk 
dragonów im. ces. Franciszka Józefa. W dniu ob- 
chodu, oficerowie wystąpią w strojach ówczesnych, 
kiedy to komendantem i właścicielem pułku był je- 
nerał Heissler v. Heiterscheimb. Pułkownik Bordolo- 
Boreo wyjeżdża do Wiednia, ażeby na uroczystość tę 
zaprosić cesarza. 

Nowe wozy wojskowe mają być w tych dniach 
wypróbowane na drogach galicyjskich pod nadzorem 
inspektora trenu Hugona Ritschl. 

Ciężar wozn dwukonnego wynosić będzie 800, 
czterokonnego 1600 kilogr. 

Próby trwać będą 10 dni; do zaprzęgów użyte 
zostaną średniej jakości konie włościańskie. Uwieze- 
nia odbędy się na przestrzeni Lwów-Toperów-Zółkiew- 
Magierów-Niemirów-Lwów. Długość drogi wynosi 2375 
kil. z czego na 1 dzień wypadnie około 26'1 kilom. 

Burze. Z Zaleszczyk piszą nam, że w niedzielę 
popołudniu szalała tam burza, która w całej okolicy 
wyrządziła wielkie szkody, w Iwoniczu zabił piorun 
gospodarza i małą dziewczynkę. 

Z Dębicy donoszą, że podczas burzy 28. lipca 
piorun zabił tam dwóch ludzi. Z Sambora piszą, że 
12. bm. szalała burza a pioruny biły nieustannie. 

Z Berna donoszą telegraficznie, że dnia 15. bm. 
przeciągnęła ku  wieczorowi nəd miastem straszna 
burza. Pioran po pięćkroć uderzył w mieście. 

Dysenterja zakorzeniła się na dobre przy ulicy 
Torosiewicza jeszcze oł roku zeszłego. Dotychezaso- 
we środki przedsiębrane przez magistrat nie nie po- 
mogły, choroba trwa i szerzy się Przed 2 miesią- 
cami wypowiedzieliśmy przekonanie, iż tylko przez 
desinfekcję całej ulicy złamu można zapobiedz; dotąd 
tego nie uczyniono — pomimo iż ulica ta jest ste- 
kiem brudów i świństwa. 

Skaz:5; za obrazę majestatu ks, Vaclaw So- 
reis — jak unoszą z Pragi telegraficznie — został 
przez cesu:„a ułaskawiony. 

Borruchy żydowskie. W Moskwie przyszło 
z okazji obchodu jubileuszowego do krwawych roz- 
ruchów ulicznych przeciw żydom. Rozruchy wybuchły 
przed cerkwią Narodzenia Marji, w której ochrzczono 
trzynastu żydów i żydówek, a przed którą skutkiem 
tego zgromadziło się wielu żydów. Komisarz cyrku- 


łowy skazany został na dwudniowy areszt za to, że 
nie przeszkodził rozruchom. 
Rocznica wyzwolenia Slawonji. W r. 1889 


przypada 200-letnia rocznica wyzwolenia Sławonji 
z pod jarzma tureckiego. Z tego powodu w Pożedze 
ntworzył się komitet dla urządzenia odpowiedniej uro- 
czystości jubileuszowej. Między innemi postanowiono 
zająć się wzniesieniem pomnika dzieluemu Franciszka- 
ninowi Łukaszowi Imbriszimowiczowi, synowi boha- 
terskiaj Pożegi. Ojciec Łukasz był wikarjuszem bi- 
skupa zagrzebskiego i przebiegał ealą Sławonję, po- 
budzając mieszkańców do powstania i popierania czyn- 
nego pochodu zwycięzkich wojsk Leopolda II. Zwła- 
szcza odznaczył się bohaterski mnich w bitwie na 
górze Sokolowei pod Pożegą, która wyzwoliła miasto 
z rąk tureckich. Bitwę tę stoczono 12. marca r. 1689. 


Sułtan i siostry miłosierdzia. Niedawno temu 
— pisze Fremdenblatt — skazany został  muzuł- 
manin za małe przestępstwo na karę śmierci. Nie- 
szczęśliwy był ojcem ośmiorga dzieci. Siostry św. 
Wincentego à Paulo dowiedziawszy się o tym wyroku, 
udały się do pałacu, prosząc o audjencję u sułtana, 
który dowiedziawszy się o ich przybyciu, kazał im 
przybyć przed siebie, a wysłnchawszy ich przedsta- 
wienia z zupełną swobodą, odpowiedział im: „Czy 
mógłbym tak szlachetnej gorliwości, która sercu 
takie myśli poddaje, cośkolwiek odmówić? Idźcie za 
tym urzędnikiem, zaprowadzi on was do więzienia, 
a będziecie miały tę radość, że swego protegowanego 
same uwolnicie". A gdy siostry wzruszone tą wSpa- 
niałomyślnościa, zabierały się do ustąpienia, rzekł im 
sułtan: „Nie zapominajcie nigdy o drodze do tego 
pałacu. Ile razy tylko życzyć sobie będziecie łaski 
odemnie, zawsze będą dla was, aniołów miłosiordzia, 
bramy pałacu otwarte." 

Korespondencja redakcji. P. R. w O. Dzięku- 
jemy i przyjmujemy uprzejmą propozycję. 


Latawce wojenne. 

Ktoby mógł się spodziewać, iż tak pospolita 
zabawka, jak latawiec, będąca codzienną ueiechą 
naszych dzieci, może się stać przedmiotem powa- 
żnych badań naukowych, a co więebj, odpowiednio 
urządzona rywalizować z balonem pod względem 
zastosowania do celów praktycznych ? 

Tak jednakże się stało. Laławiee dostawszy 
się do rąk ludzi uczonych, wyszedł z nich, po za- 
stosowaniu odpowiednich zmian, nietylko jako apa- 
rat pomocniczy dla balonów, lecz i jako samo- 
dzielny przyrząd, mogący przynosić w wielu ra: 
zach ważne korzyści. 

Zmiany tei, posuwającej sztukę latania w po- 
wietrzu o jeden krok naprzód, dokonał członek 
londyńskiego towarzystwa aeronautycznego, Dou- 
glas Archibald. Punktem wyjścia dla jego badań 
było poszukiwanie jakiegoś środka, służącego do 
obserwacji ruchów nieprzyjacielskich, podczas woj- | 
ny. Dotychczas dla celów tych posługiwano i 
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balonami, ale doświadczenie przekonało, że balony 
na uwięzi, z powodu ich niezmiern-j czułości na 
działanie wiatru, mogą być podczas wejny użyte 
załedwie raz na dni kilka. Skoro tylko szybkość 
wiatru przenosi trzydzieści kilometrów na. godzinę 
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Lwów, z izby handiowej 
duia 17. sierpnia 1888 r. 
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co zdarza się bardzo często. szezególniej w siektó- 
rych strefach Kuropy, wtedy balon staje się nieu 
żyteezny. Otóż okoliczność ta nasunęła meteoro- 
logowi angielskiemu myśl zastosowania do balonu 
latawców. Przez tę prostą kombinację udało mu 
się uczynić bałon możliwym do użycia nawet przy 
takim stanie atmosfery, przy jakim dotychczas było 
to niepodobieństwem. Odpowiednio urządzony la- 
tawiec nietylko, że zabezpiecza od dzialania wia- 
tru, ale nadtv nadaje bałonowi łatwość wznoszenia 
się i zmniejsza ubytek eau 

Latawiec wojeuuy zrobiony jest z tkaniny je- 
dwabnej, rozciągniętej na dwóch prostopadłych de 
siebie laskach z uzeiny bambusowej, rozmiarów 
odpowiednich do balonu. Przywiązany on je:t do 
boku bałonu w taki sposób, iż służy za zasłonę 
od wiatru. Próby okazały, iż balon z latawcem 
może być użytym 330 razy w roku, gdy tym- 
czasem bez latawca w tym samym przeciągu cza- 
su mógł się wznosić zaledwie 100 razy, 

Próby dokonane w arsenale a"ronautycznym 


: wojskowym w Chatam dowiodły, iż latawiec pọ- 


większa zdolność balonu wznoszenia się w zórę. 
Mały balon, mający objętości 100 stóp kub., po- 
dnoszący tylko 4 fenty ciężaru, po zastosowaniu 
latawca podniósł 1,000 stóp drutu stalowego i 
ubranie żołnierskie ważące 10 funtów. Następne 
deświadczenia przekonały, że balon objętości 2.000 
stóp kub., napełniony gazem oświetlającym, po dc- 
pasowaniu odpowiednich rozmiarów latawca, po- 
dnosi ten sam ciężar przy wietrze przebiegającym 
s szybkością 20 mil na godzinę, co balon maiący 
rozmiaru 4.500 stóp kub. bez latawca. 

Archibald od wielu już lat dokonywa doświad- 
czenia aeronautyczne za pomocą całego systemu la- 
tawców i doszedł do bardzo ciekawych odkryć. 
Między innemi zasługuje na wzmiankę dowcipny 
sposób sprzęgania kilku lataweów razem, stanowią- 
cych tym sposobem całość, Że się tak wyrazim, 
solidarną. Jeżeli np. wiatr jest lekki, wypusz:za 
naprzód latawca małego, który dopomaga do wznie- 
sienia się cięższemu it. d, dochodząc do ciężarów 
bardzo znacznych. I tak przy wietrze, ubiegającym 
tylko % mil na godzinę, zdołał on za pomocą 
trzech lataweów podnieść na wysokość 333 metrów 
drutu stalowego i trzy anemometry ważące każdy 
po półtora funta. 

W ostatnich dniach p. Archibald zdołał, za 
pomocą swego systemu latawców, podnieść czło- 
wieka średniej wielkości, na wysokość dostateczuą 
dla obserwacji ruchów nieprzyjacielskich, podczas 
wiatru ubiegającego od 30-tu do 50-ciu kilome- 
trów na godzinę, rezultat ten jest niezmiernie 
ważnym ze względu, że w obec łatwości urządze- 
nia i taniości lataweów, można by się obejść zu- 
pełnie bez balonu. 

By nie narażać obserwatora na strzały nie- 
przyjacielskie, Archibald uważa, iż można go za- 
stąpić motaentalnym aparatem fotograficznym, wy- 
puszczonym na chwilę wraz z latawcem. Również 
z wielką korzyścią latawiee może być użyty jako 
sygnał morski. W tym razie dostatecznem byłoby 
zastosować do balonu systemu elektrycznego Bru 
ce'a, za pomocą którego sygnały widzialue whocy, 
daleko po za zwykłą granieg widzenia. 

W ogóle, zdaje się, iż latawce znajdą szerokie 
pole zastosowania i ta zabawka, która już Frankli- 
nowi służyła do szukauia piorunów w chmurach 
może się stać ważnym przyrządem do dalszego 
rozwoju aeronautyki. 


+ A ei + 3 
Wiadomosci literaskis I 

Teatr krakowski. Dyrektor p. Glikson powrócił 
już do Krakowa i wspólnie z reżyserem p. Lubiezem 
i sekretarzem p. Sachorowskim rozpoczął układanie 
przygotowanego już w znacznej części reperturzu. 

W ciągu wakacji zaopatrzyla się dyrekcja w li- 
czne prace tłumaczone i oryginalne, a garderobę i 
dekoracje znacznie powiększono. 

Oprócz wielu nowuści wymieniają jedną, jak 
szczególnie interesującą, a mianowicie „Handlarka 
uśmiechów*, rzecz z życia japońskiego, napisaną przez 
p. Judytę Gautier. Wystawa tej sztuki, według za- 
powiedzi, ma być w całem tego słowa znaczeniu 
wspaniała. 

Sezon tegoroczny rozpocznie się z dniem 1-go 
września i to w odświeżonym teatrze. Roboty na ze- 
wnątrz już są prawie na ukończeniu, potem nastąpią 
jeszcze niektóre ulepszenia i odświeżenia wewnątrz 
gmachu, Artyści, którzy bawili na świeżem powie- 
trzu, wracają powoli do krakowa. I tak są już na 
miejscu panie : Hoffmannowa, Wolska, Wojnowska, 
Kałużyńska, Sułkowska, Zalewska i Kczmin; z męż- 
czyzn pp.: Lubicz. Sobiesław i Feliksiewicz. Pan 
Siemaszko, który vbecnie jako gość z powodzeniem 
występuje na scenie rządowego teatru w Warszawie, 
za dni kilka powiaca do Krakowa wraz z swą młodą 
małżonką. wiele rokującą w przyszłym sezonie ar- 
tystka, ówczesną panną Wandą Sierpińska. 

Prócz powyższych artystów jedna część perso- 
nalu sceny krakowskiej, pod kierunkiem p. Rygiera, 
daje obecnie przedstawienia w Radomiu i to z jak 
najlepszem powodzeniem. Druga część, pod kierun- 
kiem p. Stępowskiego, cieszy się uznaniem kąpielo- 
wej publiczności w Szczawnicy. 
g Kenem = | aa 

Ruch stowarzyszeń. 

Na IV. Walnem zgromadzeniu członków Tow. 
leśnego galicyjskiego w Kołomyi, dnia 20. 21., i22. 
sierpnia 1888, połączone z wycieczką do lasów rzą- 
dowych w Kniaźdworze, Peczeniżynie i Słobodzie run- 
gusskiej 

Wydział odniósł się do Dyrekcyj wszystkich ko- 
lei galicyjskich o zniżenie cen jazdy uczestnikom wal- 
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rzystwa p. Henryk Strzelecki), 4. Sprąwozdanie z wy- 
| 


nego, zgromadźyjja i usiłowania jego uwieńczone zo- 
stały skutkiem wastępujacym: za okazaniem karty le- 
gitymacyjnej, wydanej z dyrekeji- kolejowej i +ezwo- 
liła kolej państwowa za opłatą całego biletu IL klasy, 
nżywać wagonu JI. klasy, zaś za opłatą pół biletu 
TI, klasy, używać wagonu IIL. klasy, również czer- 
niowiecka za opustem 38'/,9/, ceny jazdy tak biletu 
TLgiej, jak TI. klasy wagonu. Za okazaniem karty 
legitymacyjnej Towarzystwa leśnego na rok 1888 mają 
uczestnicy zebrania na I. galicyjsko-węgierskiej (Łup- 
kowskiej) kolei zniżoną opłatę o 259/, tak dla II. jak 
IM. klasy, a na kolei Karola Ludwika zniżoną opłatę 
o 38'/,%|, dla IT. i III. klasy wagonu. Przyczem nad- 
mieniamy. że zniżenia te cdnoszą się tylko do pocią- 
gów zwyczajnych a nie pospiesznych. Pociągi zwy- 
czajne przychedzą do Kołomyi: Ze Lwowa o godzinie 
6. min. 51 z rana i o godz. 7. min. 10 wieczorem. 
Z Czerniowiec o godz. 1. min. 20 w południe i 9. 
min. 18 w nocy. Dnia 23. sierpnia projektowaną jest 
wycieczka na Czarnohorę. 

Program jest następujący: 

Doia 19. sierpnia 1883 o godzinie T. 
zebranie powitalne członków i gości w suali kasyna 
miejskiego. Dnia 20. o godzitie 9. rano i o godzinie 
5. popołudniu ebrady w sali kasyna miejskiego. Dnia 
21. o godzinie 7. rano, wycieczka do lasów rządo- 
wych w Kniaźdworze, Peezeniżynie i Słobodzie run- 
gurskiej, Dnia 22. o godzinie 7. rano wycieczka do 
Kluczowa, a o gedzinie 3. popołudniu dalsze obrady 
i zamknięcie walnego zgromadzenia. Przedmioty obrad : 
L Sprawy administracyjne. 1. Sprawozdanie wydziału 
za rok 1887/8. 2. Zdanie liczby z obrotu fanduszów 
w roku 1887/8. 8. Uchwalenie budżetu na rok 1889. 
4. Wybór miejsca przyszłego zgromadzenia walnego. 
5 Mianowanie członków honorowych. 6. Wybór ezte- 
ru członków wydziału w myśl $ 9. statutu na trzy 
lata, w miejsce nstępujących panów:  Makarewieza 
Romualda, dr. Małachowskiego .Godzimira, Schuppa 
Roderyka i prof. Tynieckiego Władysława. 7. Wybór 
komisji rewizyjnej na rok 1889. 8. Wybór referenta 
do sprawozdania z wycieczek, 9. Sprawa dalszego 
wydawnietwa czasopisma Sylwan. 10. Wnioski człon- 
ków towarzystwa. (Zwraca się uwagę członków na 
$ 8. statutu, aliaea 4 i 8). II. Rozbiór pytań: 1. 
1) odnowieniu lasów dęi owych i użytkowaniu dębiny. 
(Referent ck. zarządca dóbr państwowych p. Leon 
Krokowski), 2. O budowie dróg |lasowych w obec 
dzisiejszego postępu. (Referent ek. inżynier budowni- 
ctwa p. Aleksander" Zabokrzycki), 3. Sprawozdanie o 
krajowej doświadczalni leśnej, (Ref. wiceprezes towa- 


wieczór 


cieczek odbytych. (Refenta wybierze walne zebranie). 
5. Doniesienie z dzi.dziny gospodarstwa 
w ogólności, a w szczególneści 
leśnych, o klęskach elementarnych, o szkodach wy- 
rządzonych przez zwierzęta itd. 
działu, lustrator lasów p. Jan Ligman). 
członków towarzystwa. 
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Przeglad poiityczny. 


* Jako kandydaci do Sejmu w Rudkach 
obok już wymienionych wystepują na jaw ks. gr. 
kat. Komarniekigi Harasimowicz, sędzia powiatowy 
z Janowa. i 

W Stanisławowie część wyborców stawia 
kandydaturę p Zateya notarjusza. 


* Było do przewidzenia, że stańczycy użyją 
wszelkich sił, ażeby sparaliżować akeję komitetu 
wyborczego w Jasielskiaem. Nie zdziwi też nikogo 
wiadomość, że w dzisiejszym Czasie znajdujemy 
korespondencję 2 Jasła, wymyślającą na „sżmo- 
zwańczy komitei* i jego kandydata p. Biechoń- 
skiego. Spodziewać się jednak należy, że „samo- 
zwańczy* komitet i tym razem nie ulęknie się 
| e i pójdzie wytrwała w raz oboranym kie- 
runku. 


| * Zagrzebski Obzor dowiaduje się, że u nuu- 
cjusza papieskiego Galimbertiego ezyniono starania 
gwoli skłonienia go dv wkroczenia przeciw bisku- 
powi Strossmayerowi, starania pozostały jeduak bez 
skutku. Nunejusz miał oświadczyć, że zapatrywania 
biskupa znane są dostatecznie Światu katolickiemu, 
a nuncjatura nie ma najmniejszego powodu pisa- 
nia w tej sprawie relaeyj do ojca świętego. 

* W fTrutnowie odbyło się zgromadzenie nie- 
mieckiego Śchulvercinu, na które przybył z Wie- 
dnia dr. Weitlof, aby raz jeszeze wypowiedzieć 
mowę o potrzebie jedności opozycyjnej. Przyrzekł 
także, że podda się natychmiast każdemu prze 
wódcy, gdyby się tylko udało stworzyć wielkie 
stronnictwo, któreby eo do celów i imienia było 
niemieckie. Zdaje się, że pan dr. Weitlof będzie 
na io jeszcze dość długo czekał. 

„* O wewnętrznych stosunkach w Serbji nie- 
pocleszające nadchodzą wiadomości. Z każda chwi- 
lą wzrasta niebezpieczeństwo dla osoby i mienia. 
Z wnętrza kraju donoszą prawie dzień w dzień o 
nowych mordęrstwach i rabuukach. W Kursumlje 
zamordowany został urzednik powiatowy, Petar 
Mitrovie, a w Prąszja przełożony gminny Gioka 
Nikolic. Powody morderstwa mają być polityczue. 
W samym Belgradzie schwytano dwóch osławio- 
nych zbójeów Milusza Lagica i Poznanowica. Na 
ich głowy była w 'swoim czasie wyznaczona na- 
groda. Między ludnością panuje szalona panika. 
Silne oddziały konnej i pieszej żandarmerji odby- 
wają w dzień i w mocy patrol w mieście i w 
okolicy. 

* W kołach rosyjskich dostojników wojsko- 
wych rozbudzoną jest ciekawość, kto zostanie na- 
stępcą zmarłego jenerał-adjutanta  Drentelna, jako 
naczelnie dowodzącego wojskami i jenerał-guber- 
natora gubernji Kijowskiej, Podolskiej, Wołyń- 
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skiej, Połtawskiej i Czernichowskiei. Jeśli te dwie 
fankcje mają, równie jak doląd, hyć złączone 
w iednej osobie, to wybór właściwej osoby będzie 
jeszeze trudniejszym. Gdyż dowodząc dwoma kor= 
pusami armji, musi to być jenerał wyższego sto- 
pnia, a zarazem posiadać wybitny taient admini- 
stratorski. A właśnie na tej posadzie, gdzie się 
ma do czynienia z ludnością mięszaną, wiele na 
tem zależy, aby znaczenia rosjanizmu strzedz jak 
najpilniej. a 

Przytem i tego nie "można spuszczać z oka, 
że do posady, którą zajmował Drenteln. przywią- 
zana jest roczna płaca 35.000 rubli. Nie wiele 
osób mogłoby zająć tę posadę, a przed innemi 
wskazuje opinja na ks. Imertyńskiego, który nie- 
dawno temu był wymienionym między kandy- 
datami na tron bułgarski. Książę ten, stojący dziś 
w najpiękniejszym wieku meskim, jest jednym z 
najlepszych ienerałów rosyjskich, posiada energję 
i dużo rozumu, więc byłby najwłaściwszym spad- 
kobiercą Drentelna. Dotąd jest on szefem wojsko- 
wego sadownictwa i miał na swojej dotychezaso- 
wej posadzie wprowadzić wiele dobrych i peżąda- 
nych reform. 

Drugim kandydatem na posadę po Drentelnie, 
ma być hr. Szuwałow, ambasador rosyjski w Ber- 
linie, lecz ogólnie twierdzą, iż jeśliby został on 
odwołany ztamtad. to zostanie  jenerał gubernato- 
rem Kaukazu. Jest bowiem powszechne mniema- 
nie, że teraźniejszy gubernator Kaukazu ustąpi 
2 swojej posady zaraz po zwidzeniu tej prowin- 
cji przez cara, co ma nastąpić tej jesieni. Prócz 
tych dwóch kandydatów wymienieni są jenerał 
Notbek, jeneralny iuspektor piechoty i jenerał 
Orżewski, były szef żandarmerji, usunięty z tej 
posady po zamierzonym w roku zeszłym atentacie 
na życie cesarza Aleksandra III. W tym jednak 
wypadku musiałby kto inny objąć naezelna do- 
wództwo wosk, gdyż jenerał Orżewski jest młod- 
szym w randze od wielu jenerałów tamtejszego 
okręgu wcjskowego i znacznie niższym w stopniu 
jeneralskiia od komendantów 11. i 12. korpusu, 
stojącego garnizonem w obrębie jenerał gubernator- 
stwa Kijowskiego. Orżewski byłby zresztą dobrym 
administratorem. 

(Telegramy z inmych pism.) 

Bolesławów 16. sierpnia. Mattusz oświad- 
czył w sprawezdanin poselskiem, iż zarzuty Młodo- 
czechów są bezpodstawne. Język niemiecki jest 
konieczny. Jest on faktycznym pośrednikien, a 
nawet Młodoczesi z Polakami po niemiecku p^: 
rozumiewają się. Czesi, zaniechawszy bierności, 
dużo zyskali, a mianowicie uniwersytet. nową u- 
stawę przemysłową. liczne koleje lokalne, liczne 
czeskie szkoły przemysłowe, polepszenie położenia 
robotników. częściowe równouprawnienie w sądach 
apelacyjnym i najwyższym. Oni mają obeenie wię- 
kszość w izbach bandlowych w Pradze, Budziejo - 
wiecach i Pilznie. Mowca zostanie wierny klubowi, 
większości parlamentu i rządowi. Tylko tą drogą 
cele określone w deklaracji dadzą się osiągnąć. 
Wzgiędem wniosku Liechtensteina Czesi cheą pod- 
dać szkoły kompetencji sejmowej. Całego zarządu 
szkół Kościołowi nie oddadzą. Uchwalono dla Mat 
tusza wotum zaufania. (Czas). 

Paryż 16. sierpnia. Dzienniki bulanżystowskie 
nazywają podróż jenerała do departamentu Somme 
pochodem tryumfalnym, podczas gdy jest zupeł- 


nie inaczej. Kochlin w towarzystwie Laguerre 
przybył do departamentu północnego. (Nordd. 
Allg. Ztg.). 

Berlin 16. sierpnia Dziewięciu jenerałów 
piechoty i kawalerji ma być przeniesionych w 
stan spoczynku przed upływem bieżącego roku. 
[W. Abd.) 


Belgrad 14. sierpnia. Po krótkich ferjach 
rozpoczął wezoraj konsystorz ponownie posiedze- 
nia. Piroezanae jedzie do Hagi po informacje od 
królowej. W niektórych sferach zapewniają. że 
Piroczanae wybrany został nie na zastępcę ale na 
doradeę i że królowa obstaje przy tem, aby osobi- 
ście przybyć na rozprawe, jak to wyraźnie prze- 
pisanem jest w ustawie. Prezes konsystorza Oleksa 
licz wezwał królowę, aby pisemnie zawiadomiła 
śonsystorz o zastępcy. Z tego wezwania wnoszą, 
że królowa nie będzie w możności przybyć do 
Belgradu. (N. fr. Presse). 

Sofja 16. sierpnia Obebód onegdajszy na 
cześć księcia wypadł wybornie. Najpierw metro- 
polita Cyryl odprawił mszę, poczem ksiażę udał 
się do obozu obok Sofji. a powitany entuzjastycz- 
nie przez armję, odbył wielki przegląd wojska. 
W południe złożyli księciu życzenia dostojnicy 
wojskowi i cywilni, następnie odbył się objad. na 
którym książę toastował na cześć Bułgarii, która 
go dobrowolnie swym księciem wybrała. Poznaw- 
szy cnoty tego ludu, pragnie go książę uszczęśli- 
wić i uczynić wolnym. Stambułow wśród okrzy- 
ków obecnych sławił rządy księcia. zapewniając 
go o miłości į wierności kraju. W tym duchu 
przemawiali jeszeze Cyryl, Mutkurow i Tonczew. 
Wieczorem cdbył się bankiet na cześć księcia, 
w którym uczestniczyło 220 oficerów. Księcia no- 


| szono na rękach. Wspaniałe ognie sztuczie zakoń- 


czyły uroczystość. (Poł. Corres).) 

Buda-Pe]szt 16. sierpnia. Dudap. Hirlp. 
dementuje Szeda wszelkie pogłoski dotyczące pv- 
wodów jego rezygnacji. Oświadeza on, że jedy- 
nym powodem była choroba i bruk sił skutkiem 
wytężającej pracy. (N. fr. Presse.) 

Zagrzeb 16. sierpnia. Urzędowa gazetą 
oświadcza, że pogłoski o dymisji bana Khuen-He- 
dervary'ego są pozbawione wszelkiej podstawy. Ban 
ma w sejmie niebywałą większość. a pomiędzy ko- 
rona a nim nie ma żadnych różnie, nodobnie jak 
między banem a wspólnym rządem. Pogłoski są 
bezpodstawną plotką polityczną. (N. fr. Presse). 
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Amiens 16. sierpnia. 
danym przez miasto, 


Na bankiecie. wy- 
wygłosił Boulanger gwałto- 
wna mowe przeciw parlamentaryzmowi. Zaraz po 
bankiecie udał się do Doallens. Tutaj przybycie 
jego dało powód do ulicznych demanstraeyj i bnrd, 
wśród których część tłumu krzyczała na cześć Bou- 
Jangera. inna zaś przeciw niemu wzniosła okrzyki. 
(G. L.) 

Cayenna 16. sierpnia. 


Pożar zuiszczył 
całą część miasta; 


| 
szkody oceniono na 10 miljo- 
nów franków ; — nikt z ludzi nie stracił Życia. 
(G. L) 

Monachjum 17. sierpnia. Według do- 
niesienia Neueste Nachrichten, pochwycono i n- 
więziono w Lindau trzech szwajcarskich 
przemytników w chwili, kiedy z okrętu żaglo- 
wego, przewożącego kamřenie młyńskie, wyłado- 
wywali kilkanaście ceefnarów pism socialistycz- 

| nych, tudzież nowe wydanie pisma Social Demo- 

+ erat. (Grab) 

| Frankfurt nad Odrą 17. sierpnia. Podczas 

| śniadania. wydanego z okazji odsłonięcia poinuika 
Fryderyka Karela, wzniósł cesarz Wilhelm toast 
na cześć Frankfurtu i trzeciego korpusu armji, 
podniósł wysoka gepjusz Fryderyka Karola i za- 
slugę korpusu brendenburskiego w zwycięztwie pod 
Vionville. 

Przyczem dodał cesarz : 

„Nie może być mowy o oddaniu te- 
go, co się zdobyło. W tym względzie 

|nie ma różnicy zdania, że wolelibyś- 
my naszych 18 korpusów armjii 42 
miljonów mieszkańców położyć tru- 
pem. aniżeli pozwolić sobie odebrać 
choć kamień ieden z 
zdobyczy.* (G. L.) 

Rzym 17. sierpnia. Dalsza depesza Baldis- 
sery do ministra wojny zawier.ła szczegóły walki 
pod Saganeiti i potwierdziła stanowczo, że wszyscy 
włoscy oficerowie w niej polegli. Baldiasera chwali 
ich bohaterskie męztwo. (C. L) 
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osiągniętych 


Teiegramy „Dziennika Paiskiego”. 


Wiedeń 17. sierpnia.. Przybył tu poseł rosyj- 
ski przy dworze belgijskim, Urussow i Jerzy 

| Karageorgewiez. 

Wiedeń 17. sierpnia. Sejm morawski zbierze 
się prawdopodobnie d. 6. września. 

Wiedeń 17. sierpnia. Austr. konsul jen. w 
Ruszczuku, Kwiatkowski. mianowany konsu- 
lem jener. w Amsterdamie. 

Wiedeń 17. 
królewską przyjęli na dworcu oboje cesarstwo Z 
areks. Waler ją. 

Buda-Peszt*17. sierpnia. Według półurzędo- 
wej Budapester Corr., cesarz Wilhelm przybę- 


| Portugalską 
| 
dzie do Wiednia z końcem września, prawdopodo- 
| 
i 


sierpnia. rodzinę 


bnie z małżonką. 

Kalnoky zjedzie się wkrótce z Bismar- 
kiem w Friedrichsruhe. 

Berlin 17. sierpnis. Z ostrego tonu Nord- 
deutscherki przeciwko Nordowi wnieskują. że sto- 
sunki z Rosją znowu w części oziębiły się wskutek 
zajętego przez nią stanowiska w kwestji massaw- 
skiej. 

Paryż 17. sierpnia. Boulanger przybył 
wczoraj do Albeville i zwidził ementarz, gdzie 
złożył wieniec na grobie adm. Courbeta. Gdy ztam- 
tąd wracał, powstał zgiełk wielki, przyczem kilka 
osób uwięziono. 


Wiedeń 16. sierpnia. Giełda pieniężna. Tendeneja 
osłabła z powodu niepokojących wiadomości z Alzacji 
i Lotaryvgji. Kredyty 316*60, węg. renta złota 10155. 

Berlin 17. sierpnia. Król szwedzki przybędzie 
tu dn. 30. bm. 

W tym czasie przybędzie także król dański 
po ukończeniu swej kuracji w Wiesbadenie. 

Paryż 17. sierpnia. Dzienniki francuskie kon- 

| statuia, że wiadomość w Memorial diplomatique, 

| jakoby Salisbury miał otrzymać zaproszenie od ks. 

| Bismarka, ażeby przybył do Friedrichsrah, nie zo- 
stała dotychczas zdementcwaną. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 sierpnia 1888 r. 
| HOTEL ŻORZA. Be. Beck, z Wiednia. E. hr. 
Iotterimund, z Wołynia. 3. Szmwvecanyi, z Wiednia. D. 
| Hübl, z Wiednia. L Fischer, z Wiednia. R Haller, z 
i Wiednia O. Sehneli, z Firlejówki. 
| HOTEL FRANCUSKI. W. hr. Koworowski, z Ha- 
| wryłówki. E. Kubicki, z Kamionki. 0. E Kallmann, z 
Darmstadtu. H. Friedlander, z Berlina. C. Kochmańsky, 
| z Moskwy. J. Hołubars, z Przemyśla. F. Kurzweil, z Ko- 
sowa. A. Przeb, sławska, z Uniża. J. Barański,'z Łuka- 
| wicy. J. Hasehek, z Wiednia. P, Pauli, z Kołomyi. A. 
Pauli, z Czerniowiec. S. Eismann, z Berna. $. Oppen- 
heimer, z Frankfurtu, 
| HOTEL LANGA. G. Deutsch, z Wiednia. M. Mi- 
siewicz, 
| 
| 
| 
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Dr. Bylicki 


powróciwszy z wycieczki 
ordynuje jak przedtem od 3—4 ul. Kościuszki |. 7, 


naukowej do Szwecu. 


- POŻARY i ZGLISZCZA 


tom I-szy 

nabyć można w Administracji „Dziennika Polskiego“ po 
l złr. U cut, z przesyłką pocztową L złr. 40 cut 
SB Tom drugi drukować się zacznie w fejletonie 

„Dzieunika Polskiego“ w drugiej połowie bieżącego 
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Ceny zboża 


z dnia 17. sierpnia 1868 r. 
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Wszystko za 100 zilo nette bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loeo Lwów, złr. 24 do 48— 
— bez odbiorey. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów słr 30— do 
30:15. 

Usposobievie spokojne. 

Dostawy i transakcje bardzo małe. 


LIEWORÓW, KONIAKU i RUMU gdyż od 1. Września b. r. z powodu podwyższenia podatka cery 
znacznie pedwyższone zosliną. KONIAK przudziwy francuski, llnszha od 2 zr. Ż6 ct. do 6 ùir. 
V OLEI Batalia, Uereniówkz, Pon aratczówka, Jarzębiuk, Jarzębinka, Żytniówka, Gdańskie i w. i. 


JOlĘCA 


NADESŁANE. 


Dr. Wilhelm Rosenheck 


adwokat krajowy 


2634 


b. asystent kliniczny Uniwersytetu Jagiell. po dłuższych 
studjach na klinikach wiedeńskich osiadł w Przemyślu. 


Dr. Zygmunt Smolarski 
Mieszka: Rynek Nr. 59. 
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Dr. A. Groń Iza 


po odhyciu specjalnych studjów deniystyczuych w zakła- 


dack uluwersyteckich 


przyjmoje w swojem 
atelier 
przy ulicy Kopernika liczba 5, II. piętro 
od godziny 9 do ł i od 3 do 5.” 


dentystyczuych w Berlinie; 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
ściowem lub cułkowiteiu zmieczuleniu kokaina lub gazem 


I 
| otworzył kancelarję adwokacką 
w Dobromila, 
Wszech nauk lekarskich Ra, 


rozweselającym. z51 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. Studenci znajdą pomieszkanie, wikt 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Pryetarjusz posiadający egzamin ta- 

bularny, z dobrem pismem, poszukuje 
posady od 4. Września b. r. Łaskawe 
zlecenia uprasza adresować : Dyetarjusz, 
Poste restante Lubaczów. 816 


T okomobilę o sile najmniej 4 koni 

w dobrym stanie poszukuje się. Wia- 
domość w Administracji „Dzien. Polsk.* 
pod 8. 8. 812 


(Goepedarz, kawaler, z dwudziesto- 
A kilkoletnią praktyką poszukuje posady. 
Korespondencje odbiera poste restante 
Rzeszów J. P. 811 


A A M ZZ MAZ 
PZ chcący zmienić sta= 

cję — zecheą podać niebawem wa- 
runki pod adresem: „„EImteres” poste 
restante Sambor. 818 


soba młoda, wdowa z dzieckiem 
5eletniem, poszukuje miejsca do zarządu 
domu luh za bonę do księdza albo wdowca. 
Adres: N. N. poczta Brzeżany. 810 


OO zwan ë i i A (et, 000003 

| ać lekka, w debrym stanie, 
sprzedam tanio. Oferty pod: Ka- 

rjolka?”* poste restante Sambor. 


Br" Francuzka poszukuje miejsca 
od 1. września. Wiadomość: Lwów, 
Czarneckiego, 10, II. piętro od 10. do 4. 
Í- m nP ">| i T 
je = poszukuje się używauych 

kamieni litograficznych wiel- 
kość 75 em. 60 em. lub też trochę i mniej- 
sze ; mających takowe uprasza się o zgło- 
szenie i podanie ceny pod cyfrą: W. U. 
Czerniowce poste restante. 


a 
Tyoniesienie. Uczennice znajdą mie- 

szkanie, troskliwą kor, i fortepian 
pod przystępuymi warunkami w domu ul. 
Fredry l. 75 w Przemyślu. 807 


Ooo CNTT i b 
Dilety wizytowe, zaproszenia, 

dyplomy, plany, etykiety 
kupieckie i t. p. wykonuje po 
niskich cenach Zakład arty- 
styczuo-litegraficzny Antonie- 
go Przyszlaka, we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika liczba 9. 


1 usługę przy starannej opiece, pod 
przystępnymi warunkami, w domu pod 
. 17, puy ulicy Pańskiej, w parterze, 
drzwi obok głównych sehodów. 


grodnik w sile wieku, władający 
biegle językami polskim i niemieckim 
w mowie i piśmie, oraz wykształcony 
przez dłuższą praktykę w swoim zawo- 
dzie, posiadający dobre rekomendacje 


z ostatnich posad, gdzie jest i bywał, — E 


poszukuje umieszczenia. Łaskawe zgło- 
szenia uprasza adresować wprost: Wittes 
czek w Ponikwie p. Brody. 822 


Zr i pracowity, z chlubnemi świa- 
dectwami piwowar poszukuje odpo- 
wiednego umieszczenia. Adres bliższy : 
R. S. Tarnów, ulica Kaczkowskiego 1. 3, 
poste restante. 821 
AR" 
ponens z ukończoną co naj- 

mniej 4tą klasą gimnazjalną znajdzie 
umieszczenie jako uczeń aptekarski u 
Antoniego Aleksiewicza, aptekarza w Po- 
morzanach. 813 
i lŚL/,, ||| 
Ke Seminarjum nauczyciel- 

skiego we Lwowie jest jednopią- 
trowa kamienica, 888 zł. rocznego czynszu 
niosąca przy ulicy Kaleczej 1. 4, do sprze- 
dania. Długu galic. kasy oszezędności 
3.400 zł. 7.000 zł. gotówki potrzeba. Oso- 
bliwie dla pp. restauratorów ważne! 
Bliższa wiadomość u p. Grabińskiego, 
zegarmistrza we Lwowie, ul. Halicka l. 18. 


otrzebna |lokomobila 4-6 
konna używana, w dobrym 
stanie. Kuczyński, Lwów, Cho- 
rążczyzna 1%. 199 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


ygmuntowska 17, I. piętro, 
5 pokoi z kuchnią. 748 


lica Hetmańska 22 — 8 pokoi 

) z kuchnią, spiżarnią i przynależyto- 
ściami na II. piętrze od 1. października 
b. r. do wynajęcia. 


N’: podpisana przyjmuje na stancję 
panienki, które uczęszczać będą do 
pensjonatów lub szkół żeńskich we Liwo- 
wie. Oprócz opieki macierzyńskiej, znajdą 
pomoce potrzebną w nauce, ćwiczenia języ- 
ków francuskiego i niemieckiego, fortepian, 
mieszkanie suche i zdrowe, stół i utrzy- 
manie dobre za odpowiednie umiarkowaną 
cenę, 
o wczesne zgłoszenie pod adresem: Ol. 
Garlicka, Lwów, ul. Trzeciego Maja 

liczba 9. ź 


Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie. 


Weyla ogrzewane 
fotele kąpielowe ; 1 ką- 
piel eiepfa z 5 kubłów 
wody i 1 kilograma wę- 
gla. L. Weyl, właści- 
ciel e. k. przywileju. 
Wiedeń, I., Wallfisch- 
gasse 8. Wanny, Lodownie it. d. Cenniki 
gratis. 2503 


Nowy transport WIN 
z królewsko węgierskiej 2512 
Centralnej piwnicy wzorowej 


a między innymi i powszechnie lubiany 


jide „Carezali* 


po 80 centów flaszka 
otrzymał na skład i poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Premjowane na wysta- 
wach światowych: 
w Londynie 1867, w Pa- 
ryżu 1867, w Wlednin 
1873, w Paryżu 1078. 


Y 
pz 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe | krótkie jak również planina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mnyer wo 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 500, 550, 600, 
650 zł. Foriepiany innych firm 280—350 zł. 
Clavier-Verschleiss u. Leih- Anstalt 
v. 4. Thierfelder, Wien, VII 

Burggasse 71. 655 


wk 
Jadynie Restauracja 


MAFTULY TOEPFERA 


we Lwowie u 


od roku 1853 istniejąca, posiada 
własny skład Najlepszego PIWA 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa 
przewyższa, jako też PIWA LWO- 
WSKIEGO z browaru J. Lilien- 
felda i Sp. we Lwowie. Nujprze- 
dniejsze piwo okocimskie ko- 
sztuje biorące do domu 24 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ct. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się 
moim biletem na dowód, że piwo 


z mej restauracji pochodzi. Ku-l 


chnia zdrowa, smaczna i tania. 
Wybórpotraw wielki. Codziennie 
wyborne tiaczki i inne orące 
t zimne przekąski miadakkowe. 
Usługa skrzętna i rzetelna, płatni- 
czym zaś sam jestem, Polecając się 
daskawym względom Szanownej P. T. Pu- 
blicznosei, kreślą się uniżonym sługą 


Naltuła Toepier, 


właściciel restauracji pod l. 12 
Przy uł. Trybunalskiej we Lwowie. 


Upraszam Szanownych Rodziców | 


| 
t 


Li tylko 


Leon Orlewicz 
Lwów, nica Sapiehy 1. 27 


przyjmuje 


dż | wszelką reperację maszyn i narzędii rolniczych 


i uskutecznia takowe jak najdokładniej 
i najtaniej. 2539 a 


Poszukuje do mojej kaneelarji 


kandydata notarjalnego 


egzaminowanego 


z dłuższą praktyka notacjalna 
i zupełnie biegłego w swoim 
zawodzie. 2645 


Ignacy Frankowski 
c. k. Notarjusz w Przemyślu. 
he". 
Słabość męzką 


skutki szczególniejtajnychgrze- 
chów młodości, oraz innych 
nadużyćniszezących zdro- 
wie, jak pewno i trwale usu- 
nąć pouczajedyniewliceznych 
wydaniach rozpowszech- 
nionajużksiążka ilustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna 


„1 złr. 
Cena wydania niemieckiego . 2 złr. 


Cena wydania polskiego . 


Tysiące znalazło w niej o»jaśnie- 
nieswych cierpień, a za uży- 
ciem kuracji w książce tej zaleco- 
nej,zupełnąswąsiłę męzką. 
Za nadesłniem franko należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie 
franco przez Magszyn Wydawni- 
etwa R. F: Bierey w Lipsku (V er- 
lags-Magazin Leipzig, Neu- 
markt 34) (w Niemczech). 2531 


Niezrównan 


Marka echronna, 


dukcyi fi 
chodzącyc 


Krapłe Marioza! » 


nię 


drakarni H. Gurka w Kromieryźn ( 


Brody: apt. 
Brzeżany: apt. 


Drohobycz: apt. Aichmiillera, P. Partvkiewicza. — TE 
Mielnica: apt. Krakowskiego. — Mosty wiełkie: apt. J Zeliń 


chnącym oddechu, wzdęciach, kwaśnych odbijani 
kach, katarach żałądkowych, 
moczowego i kamykach w ae rzu, PZ 
y, tottaczce, ob erzłond wo 
z żołądka bólach głowy, kurczach lub zatwar- 
dzeniach, przeciążeniu zołądka potrawami i poja ga 
M robakach, cierpieniach śledziony, wątroby 1 hemoro! 

ŻY Cena fakonika wraz z przepis 
H dwójnego 60 kr. Główny skład u aptekarza 


Karola Brady 
w Kromiery'' (Kremsier) na Morawie w Aastryi. 
-; nie są żadnym srod-kiem tajemniczym, 
M Części składowe tyciize są przy każdem fiakonie na opisie 
użycia, one. 
Prawdziwe do nabycia w wszystkich Aptekach. 


« Oatrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe inaryocalskie, bywają częste- 
krotnie fałazowane i naśladowane. — W dowód prawdziwoaci tych kropl 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie czerwone, zaopatrzone 
powyżćj oznaczonym zuakiem ochronnym a przy każdóćm fiukonie znajdować 
owinien przepis używania kropli, z wzmianką, że drukowany jest W 


Prawdziwe do nabycia: Lwów: apt. Jakóba Beisera 
Piotra Gailhofera, Kaliksta Krzyżanowskiego, Dr. Piotra M 
Piepesa, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego. J. Wiewiórskiego, 
Belz: apt. Grrossw. — Błażowa: apt. A. Rrzesa. — Bóbrka; apt, Balbiny 
Bron. Witosławskiego. Michała Kulaka, 
Ad. Dursta, Józefa W. Fobosa. — Dolina: apt. Traunfellnera. — 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18. Sierpnia 1888 r: 


Dla każdego obywatela, gospo. 

darza i gminy w całej prowincji jest 

koniecznie dobry, zdrowy i czy sty 
eeet potrzebny. 


Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 


poleca 23524 
OCTOWĄ ESENCJĘ 


jako najzdrowszy i najezystszy produkt do 

robienia octu w butelkach */, i '/, kilo- 

wych. Do t, kilo octowej esencji 

dodaje się 12 liter wody. Dla gmin lub 

większych ik 4 balony po 4 i 10 
kilo. 


Kąpiele letnie 


w łazienkach Stowarzyszenia „SKAŁA,* 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego, przy ulicy 
Mickiewicza l. 28, zaopatrzone w tnsze 
i wodotryski, otwarte codziennie od godz. 
6. rano. Kręgielnia o podwójnym torze 
jest również eedziennie w tymże czasie 
otwartą, cały dochód przeznaczony na 
fundusz kasy chorych członków „Skały. * 
Abonament przyjmuje Dyrekcja Stowarzy- 

szenia. 
i $$. 
1! Wydanie trzecie znacznie pomnożone! | 


Doświadezone sekreta smażenia 
KONFITUR i SOKÓW 
oraz robienia 


konserw, kempotów, kremów 
i galaret owocowych 


zebrane przez 
Fioroentynę i Wandę 
Cena 50 centów. 


Po przesłaniu za przekazem pocztowym 
kwoty 55 ent., uskutecznia się przesyłkę 
franco. 


W. Maniecki 


Drukarnia Narodowa 
Lwów — ulica Kopernika liczba 7. 


„A BÓR BEWREM 


Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie 


posiada jeszcze nie wielką ileśd egzem- 
plarzy 


Dziejów powszechnych 


Szlossera | Hagena 
(t. 1—22) 

l sprzedaje takowe po cenie zniżonej 
w kwocie 30 złr. w. a. lub nawet za spłatą 
ratami po 3 złr. miesięcznie. 

Qsoby, któreby sobie życzyły nabyć to 
dzieło, raczą zgłosić się do prezesa lwow- 


skiego Tow. oświaty ludowej dra Aleks, 
Hirschberga (w Bibliotece Ossolińskich). 


e e 2 
MAGAZYN 


TAPET 
A. KRZYSZTOFOWICZA 


we Lwowie, plac Halicki liczba 2. 
w Krakowie, Rynek l. 37. 
w Czerniowcach ul. Główna l. 17. 
Poleca: Najnowsze 


Portiery, Firanki. 
Dywany i dywaniki. 
Chodniki różnorodne. 
Kapy na łóżka. 
Nakrycia na stoły. 
Kocyki i kołdry wełniane 
(litewskie). 
Parawany i ekramy japońskie. 
Story, żaluzje i t. p. 


2564 


2555 


IL. Marel 


Lwów, Rynek liczba 9. 


GŁÓWNY SKŁAD 2511 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW. 


Wyłączne zastępstwo Bósen dor fera i 
Aeitzmana. Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr. 


Największa Wypożyczalnia. 


Pierwsza konces. Szkoła Muzyczna. 
Nauka gry na fortepianie w JII. oddzia- 
łach od początków do wydoskonalenia. 
Nanka spiewu solowego. Prospekt w szkole 


Maryocelskie 
Krople żoładkowe. 


Średek znnkomicie działający na wszelkiego rodzaju choroby żołąduu. 
przy braku apetytu, słabości żołądka, SF 
ku 


agach, tworzenin 
a ; am? pre- 
mitach, przy pe- 


jem centów austr. pe” 


wymieni 


renmsżer.) 


H. Blumenfelda, 
ikolascha, Jakóba 
Arnolda Rappaporta. — 
iędlickiej. 
ilh. Landesberga. — 


apt. A. Hełma. — 
skiego. — Przemy- 


śiany : apt. Emila Baranowskiego. — Radzlechów : apt. Jaśkiewicza. — Rozwadów: 
apt. Wine. Grabowskiego. — Rozdół: apt. Ludwika Mierzwińskiego. — Samher: 


apt. J. Aleksiewicza, K. Marescha. — Skole: 


apt. 8. A. Lechowskiego. — 


Sokołów: apt. Andrzeja Danczaka. —— Sokal: apt. Eug. Wysoczańskiego. — 


Staro miasto 


: apt. Ad. Palucha. Stryj: apt. Chalbazany'ego, W. Komorowskiego. 


Tarka: Zygm. Koziekiego, — Waręż: apt. Benedykta Krzywobłockiego. — 


Memirów: 


apt. Przedrzymirskiego. Złoczów: apt. Pełescha. Ko 


ńce: apt. Redera 


Us.rzyki: apt Alfons Jastrzębski. — Tarnopol : apt. L. Fleischmann. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownioki, 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


RDDDUDZDDDDDUIDRZZDZUDRZGA A MEZEM 


Suknie damskie 


a Kompletne wyprawy ślubne 
| bieliznę damską i męzką 
znaczenia bielizny i hafty 
przyjmują się do roboty po cenach jak najprzystępniejszych 
przy ulicy Kopernika I. 23, na dole. 
JG” Zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najakuratniej. © 


BRZLE 


BOBOGOGOGUOBEO|BEGZEBOBOBOTE 


NOWOŚĆ !!! 


Wydawnictwo księgarni Edwarda Menkesa w Tarnowie 


Pierwszy polski Mentor 


kalendarz studencki dla młodzieży szkół średnich 


z 
Ki 
Pi 
= KANTOR WYMIANY 2502 
| Z ~ : Z 
ci JAKOBA STROH 
ia we Lwowie, ulica Hetmańska l. 6, w własnym domu U 
É | kupuje wszystkie papiery wartościowe | monety i sprzedaje je po 
tą | znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 
B ; Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji edwrotną pocztą. 
= | Przyjmuje też Akcje kolei Rudolfa do zamiany na 
sk 4*|,9, Zapisy Kolejowe Długu Państwa. 
Od roku 1845 istniejąca, zapretokołowana, na kilku wyst? e 


| 

| wach premjowana 
| Glaser-, Schrift- | rija 
m Lithografie- md Maschinen-Diamanten-Fabrik 
| 
| 


2643 na rok szkolny 1889. von Josef Lesrady's Nrach.t., Po 
Cena egzemplarza w ozdobnej oprawie wraz z ołówkiem i boczną chowanką 60 et. > zjazdu 
= = Aug. Stricker, Ei 
Heee eeaeee tetee tetee tetee tylko w Wiedniu, V., Kohigasse Nr. 36, „Czy n 
7 a Fatentowane młocarnie sztyttowe lub poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyamentów oprawnych i nie- lstanow 
cepowe jakoteż patent. ręczne, oraz kieraty, oprawnych każdej wielkości szkłarzom, odprzedaweom, posiada- Wi 
atent. młynki tryjery a Szero- | ezom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamenty ma- noletni: 
ls Jed i rzędowe sieczkarnie, sikawki | szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie- ta nie 
ośw NAS kultywatory. pługi kiero na Í rowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, r 4 
== zd akiejorce konkurencyjnej dyplomem | świderki dyamentowe i t P. Cenniki, oraz rysunki WZOTÓW na esamı. 
honorowym wyszczególnione zostały, poleca po najtańszych cenach fabryka żądanie przesyła się franco. 659 umysło! 
J. WYCHERA Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych. E 
. i m. 3 } 
we Lwowie, ulica Gródecka liczba 47. | NEEKII SE z za 
Reparacje uskuteczniają się najrychlej k najtaniej. 2587 | a" Zmiana lok 4 Sir 
EEEE EE EEEE Z dniem 7. sierpnia r. b. przeniosłam moją 2628 ko 
gd 5 | PRACOWNIĘ SUKIEŃ DAMSKICH karzy i 
| 1.6 w 
Maść dra LABICHE Z Paryża | do kamienicy przy ulicy Sobieskiego liczba 4, II. piętro, En 
jedyny skuteczny środek przeciw 2604 e ' róg ulicy Sobieskiego i Halickiej, nad handlem gulanteryjnym Ee 
ść IDR" papierowym WPana Kozłowskiego. O czem | WPanie na mnie prawnik 
hemoroidom łaskawe niniejszem zawiadamiam. różny 
Używany i eeniony w całym Świecie od lat przeszło dwudziestu, usuwa W W konanie 
cierpienia hemoroidalne zazwyczaj już po ośmiu dniach. | MAL INA FISZERO A winien 
Cena słoika 1 złr. 80 et pam obecnie ustano w 
| 3 nai j j A Jest na 
DEF" Skład główny dla całej Galicji =" ulica Teatralna Liczba l. ul. Sobieskiego 1. 4. R Oc 
w aptece ZYGMUNTA RUCKERA we Lwowie. m pała "= 
m — ów nii 
| W. OMNIE "M si BÓLU ZE dla now 
o Nusia Ró deksó 
; > Elixir, Pudra i Pasty do Zębów w kantonu 
HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE W 0 a a) - BENEDYKTYNO Illinois 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. JELEBOCE e i k = 
Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa Świ ŚCEOSENONNA Fiod Pi 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 2 MEDALE ZBOTE : w Brurelli 1880 BN Londynie 1884 r. cich w 
w każdą środę i niedzielę, NAJWYŻSZE NAGRODY naroot: 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem wysakdm 0373  pioTRaBoURSAuD přzoare 
w każdy wtorek, « Codzienne użycie kilkn kropli Elixiru do de. Pi 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem || Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych lub uzr 
co 2 tygodnie, w pół szklanki Wed | i leczy 2378 nie i m 
7 hnieni bów, któ ieli i wzmacnia ja ą ; 
J pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. - równiEch da wicie INA dziąsła wybornie. adków 
og EE Cznie: « Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy- dzienni| 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem y telnikom zwracając ich uwagę na ten staro-f dzinnyc 
2 raz w miesiąc. ; || żytny i użyteczny preparat najlepszy ze środków Wkracz: 
Parowcee pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- | orang o TS zapobiegających wazelkim Bie ZZ 
ność do podróżowania w kajutach i w środkowych przedziałach; | | s emi i hip i rie, 3 žowskiė 
utrzymanie w czasie podróży jest znakomite. | pó tO RA w SEGUIN z, BORDEAUX i ; Tu 
Bliższej wiadomości udziela głowny ajent dla Galicji Jakób z Znajduje się we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- ilu rob. 
Klausner w Brodach. „Nr. 1097.* 2507 skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum BE 
m P.Jg. Jahla; w Krakowie w apt. PP.Redyka, Wiszniewskiego; aro ek 
NF AE" j TrauczyhskiegoiSiedleckiego,i w magazynie perí, P.Donning. tecznej 
PEJA Wo .| 0 06.0. aAA S «AAA puaństv 
z SE ~ y | | naszym 
UBILEUSZOW A Ty) Y S T A WADZE ppa] > 
L EA p zamożn 
|) A 
nisi uazie h dak "ra Glima wyra war] | | zajczu 
o kasoa i „wiecz r Rotunda Wieden Prater 4 Wystawy tyka F 28 w 
w czwartki, niedzielę i święta 30 ct. od 14. Maja do 81. Października 18 ; | . ; 
elektryce świetlenie. rzemy słowe stępują 
Bilety dziecinne 20 ct. wieczorem © e yczne osw p y à l nazywa 
KOREK WORSE AACZ 3 "RZN RE WEZ. niepom 
+ s lub in 
może i 
k fami l 
©. K. Uprzyw. u w 4 
przy nieznal 
FABRYKA LAMP ie aa 
B dza się 
= 
EIET sa 
1698 E. Ditmara 
e. k. 0przyw. 
(Patent 1888) > 
P swieci kulistym, Iśniąco białym płomieniem, i przewyższa wszystkie iane „iampy nożyc: 
błyskawiczne”, „lampy belgijskie“ i t. d. przez swą BZĄ po 
e a W 
niezwykłą świetlną siłę 105 świec, pią po 
która przez fotometry zne pomiary panów: = 
Dra Leonh. Webera, kr. profesora kr. uniwersytetu w Wrocławiu i PW do ut 
Dra Rud. Benedykta, docenta c. k. techn. akademji w Wiedaiu y 7 
stwierdzoną została, zatem bynajmniej nie polega na dowclnem 4 ulic, p 
przypuszczeniu. „Ar do-żółt 
j ; oH SĘ kolory: 
R. Ditmara e. k. nprzyw. lampa dłyskawiczna 0” ya ee zę] 7". 
: J + cznej wraz z korpusem. u 
zaświeca się, reguluje I gasi z dołu, statec? 
jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego obchodzenia się, mieści PU ken 
na 10 godzin świecenia i GERE 
Jest tańszą jak wszystkie lampy podobnej konstrukcji tak krajowe jak i Zagraniczne. gom p 
EEEE GRN I 
e L 3 tanu o 
R. Ditmara c. k. uprzyw. palniki meteo- gii 
e o Ld 08 W 
rowe z kulistym płomieniem T 
w wielkościach: 15°” 20% 25" 80% 25% 45" | 1" da 
o sile świetlnej : 287/ 45% 66"! 76” 120% 157” świec są na odpowiednej wielkości s ke 
stojących, wiszących i Ściennych lampach, latarniach i t. d. aias 
w najrozmaitszem wykończeniu i po różnych cenach do dostania. czliwe 
H U ._s a P 
Lampy Ditmara, trzyma każdy znaczniejszy magazyn lamp na składzie. dzie, 
Główny skład dla Galicji i Bakowiny : 2586 Sg 
e e © . 
nr R. Ditmara Magazyn Lwów, Plac Marjacki. i mar 
sam BE MEET 07111752] instyn 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mittiga. 
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